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NA ZDJĘCIU: podczas spotkania.

Spotkania W. Landsberglsa w  Białym Domu
WASZYNGTON, 11 grudnia 

(Spec. kor. ELTA R. Barysas) 
Poniedziałkowy ranek w stolicy 
Stanów Zjednoczonych rozpoczą 
się bardzo obiecująco: na trądy 
cyjnym porannym briefingu rad 
ca prasowy Białego Domu M 
Rtzwater oświadczył, że W y 
tautas Landsbergis w ybrany zo 
*tał przez mieszkańców Litwy 
jest liderem kraju. Toteż prezy
dent George Bush przyjm uje go 
w takiej randze.

Godzina druga po południu. 
Limuzyna z chorągiewką Repub
liki Litewskiej podjechała do 
Północno-zachodniej fasady Bia
łego Domu. Przy w ejściu W . 
Lahdśbergisa powitał szef proto- 
5°lu. ambasador Joseph Reed. 
Zgodnie z tradycją Białego Do
j u  goSt pozostawił wpis w księ- 

'2 2  80ŚcL Następnie W . Land- 
soerglsa wprowadzono do Ga

binetu Owalnego, w  którym  spo
tkał go G. Bush. Kilka minut 
poświęcono fotografowaniu. Kil
ku  odważniejszych usiłowało 
zadać pytania, ale G. Bush z 
charakterystyczną amerykańską 
swobodą odrzekł, że teraz skon
centrował się do zdjęć, a  nie do 
odpowiedzi na pytania. Po chwi
li grupa superwyposażonych w 
sprzęt dziennikarzy wyproszo
na została z  gabinetu roboczego 
prezydenta.

Po czterdziestu minutach do 
specjalnie zainstalowanych dla 
dziennikarzy mikrofonów na łą
czce Białego Domu zbliżył się 
W. Landsbergis i złożył krótkie 
oświadczenie dla prasy.

— Spotkanie z  prezydentem 
Georgem  Bushem sprzyja więk
szemu zaufaniu do Stanów Zjed
noczonych powiedział on. —- 
Republika litew ska jest obecnie

atakowana z Kremla różnymi 
pogróżkami. Straszy się nas kata
strofą gospodarczą, działania
mi wojskowymi. Dlatego też 
głównym moim celem byłaby 
prośba o  jakąkolw iek ochronę 

. polityczną ze strony USA. Ponie
waż kraj ten nigdy nie uznał i 
nie uzna dokonanej drogą prze
mocy aneksji w  roku 1940. Mam 
podstawę oczekiwać, że USA 
zajmą aktywne stanowisko w 
przypadku zagrożenia Litwy.

Prezydent G. Bush obiecał, że 
omówi środki ewentualnej pomo. 
cy ze swymi doradcami.

W  odpowiedziach na pytania 
dziennikarzy przewodniczący Ra
dy Najwyższej Litwy zaznaczył, 
iż chciałby, aby Stany Zjedno
czone wyraźniej wypowiedziały 
się na temat niektórych preten-

(Dokończenie na str. 7)

Mamy już policję...
Wtorkowa posłodzeni* zapo

czątkowało tygodniow y mara
ton plenarnych obrad Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej, 
jako że  do ferii zim owych pozo
sta ły  liczone dni, a  dokumentów  
do om ówienia, projektów ustaw  
pozostało bardzo d u to . Zresztą  
sytuacja polityczna I gospodar
cza w  republice w ym aga szcze
gółowej analizy.

Niemniej o  tej ostatniej dużo  
nie mówiono. Tylko deputowany  
R. Gudaltls zdem entował ogło
szoną w  poniedziałek w  telewizji 
w iadom ość, t e  g ru p ie  obecnie  
zaw ieszonych deputowanych lu
dowych ZSRR z  ram lehla Litwy 
zlecono Jechać na Zjazd do Mo
skwy, aby złożyli na nim ośw iad
czenia.

Na w stępie zabrał g ło s rów
nież nowo obrany przewodniczą
cy  Rady Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych Litwy M. 
W lsakawiczius. Zaapelował on 
do deputow anych, aby omówili 
zaistniałe stosunki m iędzy zw ią
zkam i zawodowym i a  Radą Naj
w yższą, rządem , uregulowali 
spraw y m ienia ZZ, có utrudnia  
finansow anie kultury 1 sportu  
itd. Zapewnił w szystkich . Iż 
Konfederacja życzy  stabiliza
cji i konsolidacji społeczeństw u, 
troszczy  się  o  ochrony praw lu
dzi pracy.

W zasadzie pierw szą kw estię  
do rozpatrzenia była kontynua
cja  analizy projektu Regulaminu  
Rady Najwyższej Republiki Li
tew skiej. Przyjęto szereg  punk
tów  dotyczących kierunków  
pracy poszczególnych komisji 
parlam entarnych. Kontrowersje 
wzbudziły tylko dziedziny zain
teresow ań Komisji Spraw Za
granicznych, szczególn ie w  as
pekcie jej decydującej roli przy  
delegow aniu  deputowanych za  
granicę. Wielu zabierających  
g ło s m iało w łasny pogląd na t f  
kw estię  I w  konsekw encji ten
punkt pozostał poza Regulami
nem.

Mnie Jako człowieka spoza
parlam entu jednak zdziw iła
pewna pasyw ność deputowa
nych przy  omawianiu dokumeh- 
tu, który ma regulow ać cało
kształt pracy RN RL na długie  
lata. Dlaczego? Po prostu prze
w odniczący posiedzenia był
zm uszony nawet zaw ieszać pra
cę z  powodu niedostatecznego  
kworum deputowanych w  sali. 
Ach, ta  dyscyplina^. Słyszałem  
nawet g losy  w  kuluarach, by  
zmontować w drzwiach zamki 
autom atyczne, które by otwiera
ły s l f  po wrzuceniu monety!

Chyba też  ta „dyscyplina* spo
wodowała, iż kolejny raz przy
stąpiono do procedury głosowa
nia nad ustawą o m etodyce od
liczeń i dotacji budżetów samo
rządów. W toku poprzednich

W r a o a j g o  d o  p u b l i k a c j i  | „ Wi e ś  c o n t r a  d z i a l k o w i c z e “

Interpelacja do rządu republiki
łemdhoUblUwc^  tym tytu- 

września br.) na łamach 
trzy minęło bez mała

Nic ®ią jednak

l i l l l i H I l
odpowiedzi. Od kwietnia 

W“  MUco*zuny 
irtwi wyn* “  ©*4ę?9 d°  

Wszystkich możliwych

urzędów z prośbą o zwrot ziemi, 
która należała do -nich ż dziada 
pradziada.

W  związku z tym deputowani 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej: S. Akanowicz, Z.
BalcewicZr L. Jankielewicz, _R. 
Maciej kian iec, Cz. Okióczyc, S. 
Pieszko i E. Tomaszewicz zwró
cili się do Rządu Republiki Li
tewskiej z  zapytaniem poniższej 
treści:

t>0 RZĄDU BEPUBUKI l it e w s k ie j  
^  SZAN. K. PRUNSKIENE

U 9 °  Samorządu Rejonu Wileńskiego 
i uo mieszkańców wsi Mikaszuny w rejonie wileńskim

INTERPELACJA

Rady kw ałą n r  -174 w e. W  te n  sp o só b  w ieś, za*
SRR z  2 6 OR iooo ^ ew sk ie j m ieszk a ła  p rz ez  27 rodzin ,
ziemi u r[, ;  r - 15,4 h a  o s ta tec zn ie  zo s ta ła  o toczona
^•Technikun* Sow cho- o g ro d a m i b ez  ża d n ej p ersp e-

n ie  k ty w y  rozw oju . W sz y s tk o  to
^za n o  nod. 1̂ Sz^ n^ ' P12^  groz i l ik w id a c ją  w si.

ogródki dzia łko- Mieszkańcy w si na wiado

m ość, że  p o w y ższy  o bsza r 
p rz ek az an o  p o d  o g ró d k i, od 
k w ie tn ia  1990 r. n ie je d n o k ro 
tn ie  zw rac a li s ię  d o  R ady 
M in is tró w  L itw y, Sam orządu  
W ileń sk ieg o , d o m ag a ją c  się  
zw ró ce n ia  im  ziem i n ależącej 
d o  n ich  p rz e d  k o lek ty w iza 
c ją . N ik t je d n a k  n ie  zw racał 
uw a g i n a  ic h  u zasadn ione 
p rośby .

P ró b y  d e p u to w a n y c h  do  
R ady  N ajw y ższe j L itw y  za ła 
tw ien ia  te j  s p ra w y  w  ta k i 
sposób , a b y  n a  o g ródk i 
dz ia łk o w e p rzy d z ie lić  obszar 
b a rd z ie j o d leg ły  od  w si, n ie  
zna lazły  od d źw ięk u  an i w  
T ow arzystw ie  Sadow ników , 
a n i  w  sam orządzie .

W  zw ią zk u  z  pow yższym  
o ra z  z uw a g i n a  to , że p rz y 
dzie lo n a  p o w ie rzch n ia  n ie  
je s t  jeszcze  z a b u d o w a n a ,/ja k  
i n a  to , że m ieszkańcy  w si 
m a ją  p ra w o  d o  te j  ziem i, żą- 

. d am y  o d w o łan ia  uchw ały  
n r  174 z  czerw ca 1989 r.

Sądzim y, że n iep o d leg łe  
P ań stw o  L itew skie m ożna 
u tw o rz y ć  je d y n ie  p rz y  ca ł
ko w ity m  p o p arc iu  te j  idei 
p rzez  m ieszkańców . P rzykład  
ig n o ro w a n ia  p rzez  fu n k c jo 
nariu sz y  w ie lo k ro tn y c h  p róśb  
m ieszkańców  w si M ikaszuny  
budzi w  n ich  w ątp liw ości, 
czy zo stan ą  zrozum iane i j 
ob ro n io n e ich  leg a ln e  p raw a 
w  R epub lice  L itew skiej.

P rosim y  o  p o d ję ty c h  kro* 
kac h  po inform ow ać nas oraz 
m ieszkańców  w si M ikaszuny.

Deoutowani: R. MACIEJKIANIEC, S. PIESZKO, CZ. OMŃCZYC, 
L. JANKIELEWICZ, S. AKANOWICZ, E. TOMASZE WICZ, Z. 
BALCEWICZ 
04.12.1990

W  P A R L A M E N C IE

R E P U B L IK )

posiedzeń brakło kworum I do
kum ent w isiał w powietrzu. Tę 
okazję w ykorzystała frakcla pol
ska parlamentu: z  oświadcza
niem w ystąpił deputowany L. 
Jankielewicz. Zwrócił on uwa
g ę  na zacofanie w  rozwoju go 
spodarczym  rejonów Wllertszczy- 
zny i zaproponował, aby zmienić 
na korzyść tego  regionu współ
czynnik odliczeń. Poparli go R- 
M aciejklaniec, S. Akanowicz, M. 
S tak w I lewlczlus.

Ich oponenci byli zdania, iż  
niekonieczne Jest wnoszeni*  
zmian do projektu. Zwiększone 
dotacje region otrzym a w  ra
mach rządow ego programu roz
woju Litwy- Południowo-Wschod
niej.

— Z czeao. będą dotacje? Bud
żet republiki', m a miliardowy de
ficyt. Nie w ierzą  w żadne obie
tnice — 'mówił R. Maclejkianiec.

Jednak poprawka do projektu 
nie przeszła... Zadecydowało g ło
sowanie. „Za« — naliczono ii 
głosów, „przeciw** — 23, w strzy
mało się od głosowania 20 osób. 
Ale w całości Ustawa również 
nie została przyjęta.

Czy potrzebne siły  zbrojne 
parlamentowi? W łaśnie takie py-- 
tanie zadał B. Rupeika przy  
omawianiu kolejnej kwestii. — 
U su w y  o  Policji Litewskiej. W 
zasadzie deputowani Już dobrze 
znali pro lekt — omawiano go  
kilkakrotnie. Jednak i ty m .ra 
zem  znaleziono niedociągnięcia  
w  projekcie. A chodziło o tryb  
mianowania generalnego komi
sarza Departamentu Policji, któ
rym ma być zastępca ministra 
Spraw W ewnętrznych. Autorzy 
projektu na czele z  Z. Walszwl- 
łą proponowali, aby kandydatów  
na to stanowisko zgłaszano za  
zgodę parlamentu. Wielu' depu
towanych sprzeciw iło się  -temu 
postulatowi:

— To kompetencja rządu, nie 
bierzmy nie swoich obowiązków  
na siebie, tylko W alszwile po
trzebne są takie propozycje..

Dyskusja była ostra. Jednak 
zwyciężyła idea autora projek
tu. W końcu przyjęto Ustawę o 
Policji Litewskiej, przyjęto też  
uchwałę o trybie wcielenia Jej 
w życie.

Cieszy również, z e  w tym  
dniu w parlamencie rozgorzała  
dyskusja o kompetencjach, 
obiektach zainteresowania, spra
wach, którymi ma zajmować się  
Rada Najwyższa. A wynikła ona  
z  kwestii uchwały o przekaza
niu w Kownie gmachu byłego  
KM KP Litwy Uniwersytetowi 
Kowieńskiemu. Być może w  przy
szłości. kiedy będzie przyjęty  
Regulamin RN, takich spraw na 
najwyższym szczeblu nie będzie 
się  rozstrzygało.

Rozpatrzono na- tym posie
dzeniu również Inne aktualne 
dla Republiki kwestie.

Zygmunt WIRPSZA

Z m i a n a  
n azw y  p artii

Do Litewskiej Agencji Telegra
ficznej zwrócił się Korgltet Cen
tralny KPL (KPZR) prosząc o 
ogłoszenie takiego oświadczenia: 

„Wydział ideologii KC KPL 
komunikuje: na nadzwyczajnym  
zjeżdzie 8 —9 grudnia br. zreor
ganizowana KPL przestała Ist
nieć I przybrała nazwę Litew
skiej Demokratycznej Partii Pra
cy. Dlatego w republice pozo
stała Jedna Partia Komunistycz
na I dalej nie ma sensu w na
wiasach podawać przy niej naz
wy KPZR .

(ELTA)

Kalendarium
*  Środa (12JCII) Jest 346 

dniem 1990 r. Do końca roku 
19 dni.

*  Znak Zodiaku — Strzelec 
(23.XI—21 .XII).

*  Imieniny: Ady, Joanny, Alek
sandra, Konrada.

•k Wschód Słońca — 8.33, za
chód 15.93. Długość dnia 7 ,  
godz. 20 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 12  gru
dnia zachm urzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady, wiatr połu
dniowy, umiarkowany, tempera
tura 0 —2 stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch  
dni krótkotrwałe opady, tempe
ratura w nocy od —3 do + 2  
stopni, w  dzień 0 —5 stopni mro-
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O  sytuacji M  -mkłsśs: =S stóctójte
UMOWY ZWIĄZKOWEJ 

NIE PODPISZEMY 
P. Waltlekunas. Reakcyjne sfe

ry ZSRR pragnąc zahamować 
rozpad spraw radzieckich raz 
jeszcze uciekają się do użycia 
wypróbowanej broni — demago
gii. Jest to nowy układ związko
wy, którym się zmierza ku zamro
żeniu na wieki skutków dokona
nej w wyniku drugiej wojny 
światowej aneksji Litwy, Łotwy i 
Estonii, jednakże Krenuowi, jaK 
i dla nas oczywiste jest, że Ra
da Najwyższa, która głosowała 
za aktem z 11 marca, nie pod
pisze żadnego układu  związko
wego. Dlatego włączenie Litwy 
do związku możliwe jest tylko 
przy zmianie składu obecnej Ra
dy Najwyższej. Najlepiej gdyby, 
to zrobił sam „naród Litwy"; 
Dla nacisku i dyskredytacji Ra
dy Najwyższej i rządu Kreml 
wypróbował już wiele środków; 
blokadę ekonomiczną, prowoka
cje wojskowe, wrogą propagan
dę. ,

Analiza obecnej sytuacji poli
tycznej potwierdza,, że Kreml 
zmierza do swego zasadniczego 
Cfł|M __ układu związkowego 
^  różnymi sposobami. Dąży 
przede wszystkim by rozbić jed
ność społeczeństwa Litwy, prze
ciwstawić je  sobie dokonując te
go naszymi rękoma. Sytuacja na 
Litwie jest złożona i sprzeczna, 
czego dowodzą następujące 
•zmiany: wzmagająca się atmos
fera wzajemnej nieufności i 
podejrzliwości, pogłębiający się 
kryzys ekonomiczny i nastroje 
depresji. Dla zwiększenia desta
bilizacji na Litwie wrogie siły i 
tajne służby imperialne posłu
gują się dobrze wypróbowany
mi środkami. To rozniecanie 
sztucznych sprzeczności między 
Radą Najwyższą a rządem, oraz 
rzekomych konfliktów między- 
narodowościowych, to próby 
tworzenia formacji autonomicz
nych, prowokacje przeciwko 
żołnierzom Armii Radzieckiej. 
Stabilizacji sytuacji na Litwie 
nie sprzyja też prowadzona przez 
nas samych propaganda oporu 
zbrojnego. Mimo wszystko dzia
łania zewnętrznych wrogich sił 
oraz arsenał stosowanych przez 
nich środków nie są głównymi 
czynnikami decydującymi o lo
sie Litwy.

Z myślą o pomyślnym tworze
niu niepodległego demokraty
cznego państwa litewskiego pro
ponujemy stworzyć szeroką ko
alicję postępowych sił politycz
nych, będącą w stanie skonsoli
dować społeczeństwo do roz
strzygania istotnych dla Litwy 
problemów. Jej niezwłocznymi 
zadaniami byłoby rozwijanie 
demokratycznych instytucji, 
przyśpieszenie reformy gospo
darczej, a w razie potrzeby re
organizacja rządu i jego struk
tur, umacnianie walki z przes
tępczością, z usunięciem niesna
sek narodowościowych we 
wszelkich postaciach, w tym 
również w prasie.

GDYBY ZASTOSOWANO 
PRZEMOC-.

G. Ugunas. Wśród nas, jak  . i 
mieszkańców Litwy, niejedno
krotnie słyszymy pytania, gdy
by w ten lub inny sposób zosta
ła ograniczona nasza wolność? 
Jak musieliby się zachować lu
dzie, gdyby nastąpił ten (x) 
dzień? Uważam, że należałoby 
nam wyrazić swe stanowisko w 
tej sprawie. Dyskutowaliśmy na 
ten temat we frakcji centrum. Dziś 
przedstawiamy projekt uchwa
ły, dotyczącej działalności de
putowanych do Rady Najwyż
szej RŁ w wyjątkowych oko
licznościach, czyli w przypadku 
zastosowania przemocy prze
ciwko Republice Litewskiej i jej 
Radzie Najwyższej. Wówczas 
naszym zdaniem, deputowani do 
Rady Najwyższej RL. członko
wie rządu i deputowani do rad 
samorządów nie powinni uczes
tniczyć w żadnej organizowanej 
przez okupantów działalności po
litycznej lub państwowej. Me- 
rostwa samorządów miast i re
jonów, zarządy, organizacje gos
podarcze nie powinny przerywać 
pracy, ale nie uczestniczyć w 
okupacyjnej działalności poli
tycznej. Dzałalność państwowa 
Republiki Litewskiej może być

ncontynuow an^^ po wznowieniu 
swobody działalności deputowa
nych do Rady Najwyższej, któ
ry en mandaty zatwierdzone są 

Ina dzień ograniczenia - działal
ności lub po przerwaniu okupa- 

fcji poprzez demokratyczne wy
bory nowej Rady Najwyższej.
| Zgłaszamy też projekt apelu 
naszych deputowanych do miesz
kańców republiki, w którym 
wzywa się ich w przypadku ak
tywnej okupacji Republiki . Li
tewskiej ze strony ZSRR by nie 
Uczestniczyli w żadnych organi- 

. zowanych przez siły okupacyjne 
referendach bądź innych przed
sięwzięciach politycznych. Po
winni stawiać opór okupacji 
środkami pokojowymi, powagą, 
skupieniem i  pracą. W  taki spo
sób mają chronić kraj przed jęu- 
iną gospodarczą i głodem .

GOSPODARKĘ ROLNA 
PUSZCZONO SAMOPAS 

J. Maczys. Obecnie złożyła się 
skomplikowana sytuacja w prze
myśle i rolnictwie. Zbyt mało 
przygotowano pasz, szczególnie 
koncentratów. Brakuje nam poło
wy niezbędnej ich ilości. Możli
wie uniknęlibyśmy tego, gdyby 
rząd od razu wprowadził odpo
wiednie ceny. • Część naszego 
zboża została wywieziona i 
sprzedana poza granice republi
ki, gdyż ceny są tam wyższe. 
Mamy nadzieję, z tym, że plony 
w  republice, były dobre, że spi- __ 
chrze gospodarstw są pełne. Jed
nak nadzieje pokładane na tych 
pełnych spichrzach mogą się ulo
tnić, o  ile w najbliższym czasie 
nie podejmiemy odpowiednich 
kroków.

Wszyscy doskonale zdajemy 
sobie sprawę, że w republice to
czy się wojna, na szczęście na 
razie bez strzelania, beż ofiar. 
Skoro wojna, to obowiązują też 
surowsze ustawy. Tymczasem 
po proklamowaniu na Litwie ak
tu niepodległości 11 marca od 
surowych, nakazowych metod 
od razu przeszliśmy do demok
racji. Podobnie się stało w gos
podarstwach rolnych, gdzie 
wszystkie sprawy puszczono na 
demokratyczny ład. Nie żądano 
m.iŁ, jak  to było dotych
czas, sprzedania ustalonej ilośd 
zboża. Teraz trudno to już nap
rawić.

Druga blokada z pewnością 
będzie, możliwie zorganizuje 
się ją  w sposób bardziej prze
biegły. Bodajże wszyscy słysze
liśmy, że od nowego roku Zwią
zek Radziecki będzie żądał 
twardej waluty za dostarczany 
surowiec. A więc, z powodze
niem może zażądać też od nas. 
Jeśli nie będziemy jej miAił, to 
zakręci kurki z naftą. Wszystko 
będzie w porządku, bo skoro nie 
mamy pieniędzy, nie możemy 
Płacić, to też nam nikt nie da 
za darmo. Nic na to nie poradzi
my. Dlatego V  każdym rejonie 
musimy się zatroszcyć o zbiorni
ki na produkty ropy naftowej. 
Dowiedziałem się, że gdyby na 
Litwie uruchomiono wszystkie 
wywiercone już szyby wiertni
ca*, dałoby się otrzymać dzien
nie do 500 m3 własnej ropy

tymczasem, jak  oglądaliśmy
niedawno ' reportażu telewizyj
nym, otrzymujemy dziennie za
ledwie 30 m3 ropy. litewska ro- 
pa jest chyba przez Boga zesła
nym ratunkiem dla Litwy w tej 
chwili. Jednak my zwlekamy z 
wykorzystaniem swych zaso
bów.
..je st e ś m y  o d p o w ie d z ia l n i

WSZYSCY RAZEM 
I KAŻDY Z OSOBNA"

W. Pleczkaltls. Chciałbym po- 
ruszyć kwestię coraz mniej kon
struktywnej pracy nas samych 
czyli Rady Najwyższej. Nie mb. 
źemy przymykać oczu, ignoro
wać prasy, udawać mądrzejszych 
n!z wszyscy ludzie na Utwie,

1 “k  że ali- „
S  Nal wy i »“ j bardzo 5 ?  m I  0 odP °w iedzlaln fmpodupadł. Niestety, podupada i _Litwv_ofe*^wi^-»>-- ... . 1

'  wyższej JesteSmy wszyscy ■ ■ ■  
t każdv z  osobna, w  tym  ro  
L e i  t t e r o w n ic tw o R a d y N a jw g  
szej. Niestety, nie g g S j S i p  
wałem przyczyn, z których Po
wodu pogłębia Się coraz bar
dziej wrogość między _ 
ną większością w Radzie Naj_,y 
ższej i mniejszością. Tymcza
sem współczynnik użyteczności
pracy zmniejsza
dziej. Wszystko tp w  najbliższym 
czasie może spowodować tak kry
zysową sytuację w parlamencie, 
że Rada Najwyższa w- tym skła
dzie w ogóle nie będzie mogła 
obradować. Zarzuty większości 
wobec mniejszości, że jest ona 
destrukcyjna, czy też zarzuty 
mniejszości wobec- większości, 
oskarżające ją ^ °  dyktat, morali- 
źowanie kierownictwa, mimo że 
słuszne, wspólnej sprawie poży
tku nie dają; Odwrotnie, budzą 
raczej ,przeciwną -reakcję.- Są-_ 
dzę, że już: czas nam wszy
stkim zrozumieć, że_nie można 
pracować tak, jak dotychczas, 
preferując ilość, a nie jakość, 
sprawy drobne a nie łe  istotne, 
różnorodne oświadczenia a 'n ie  
te poważne projekty ustaw. Nie 
wolno bez poważnego; omówie
nia projektów ustaw w komL 
sjach, bez zasięgania opinii-Spe
cjalistów i  rządu, -bez uzgodnie
nia" między, -chociaż - i ̂ słabymi; 
ale * istniejącymi7 -frakcjami,—

POLITYKA I 
GOSPODARKA

przedstawiać na wpół dojrzałe 
projekty na posiedzeniach ple
narnych i trwonić w ten  sposób 
czas państwowy. Większość' nie 
może wciąż ignorować intere
sów mniejszości, być arogancko 
przekonaną, że ten kto większy 
i silniejszy jest zarazem rozum
niejszy i ma więcej racji. Sam 
fakt, że za propozycję deputo
wanych, reprezentujących więk
szość parlamentu, unosi się 
więcej rąk, nie znaczy bynaj
mniej, że taki postulat, gdy sta
nie się ustawą, jest już najbąj- 
dzlej korzystny dla Litwy. Ogól
nie coraz bardziej zaczynam wą
tpić, czy polityka i taktyka pro
wadzona przez obecną większość 
w parlamencie, czyli siły prawi
cowe, odpowiadają interesom 
większości ludzi Litwy, wyraża
ją ich oczekiwania. Bo przećleż 
ani chrześcijańscy demokraci, 
ani „tautinlnkasowie", ani nawet 
partia niepodległości nie są po
pularnymi Siłami politycznymi 
w oczach mieszkańców Litwy. 
Zarówno jak  i, reprezentujący 
te piły, „Lietuwos AidaS'1, ustę
pujący swą prenumeratą nawet 
organowi Komunistycznej Partii 
Litwy „Tlesa". Chtiałoby się 
poznać stanowisko tej gazety. 
Czy rzeczywiście jest gazetą 
państwową ! służy państwu, czy 
też części deputowanych i pre
zydium, które zatwierdziło re
dakcję tej gazety.

Gdy władza większości staje 
się jawnie nieograniczona, z ła
twością ignoruje się interesy 
mniejszości Taka władza bez 
trudu może pozbawić tych mniej
szości elementarnych praw czło
wieka. Taką właśnie demokracje 
Arystoteles nazwał najbardziej 
wypaczonym ustrojem. Można 

»le nie można us- 
f-i ć de8lrukcyjnej dzla.

ości części deputowanych, 
reprezentujących mniejszość.

dziat«lno4ć, gdy ,u> me 
tatów *on*ruktywnych postu- 
£ £ » '  , 8 y. zawczasu He 
analizuje dokumentów, nie na
radza z innymi frakcjaml j ^ y -  
nie bulwersuje większość i nie
wet' dta tT h  WyrUŁńw »«- wet dla samej mniejszości. W

dal. Niedawno przewodniczący
Rady Najwyższej powiedział. 
Rada Najwyisza uległa erozji. 
Całkowicie zgadzając się z tym 
określeniem ta lem  twierdzić, że 
niepoważnie i niesłusznie by było
non stop oskarżać . posuwającą

erozję jedynie raregowSch 
deputowanych J mniejszość par 
lamentu. Odpowiefizialnymi za 
coraz gorszą pracą Rady NaJ-

dla Utwy okresie Radzie Nai- 
wytSMj potrzebne są nie waśni!. 
g - T O M BL większości nad 
mniejszością, które dla całej Lit-

A ł T, I?OBRZE n ie  JEST.
ALE MOGŁO BYC GORZEJ
N. Raslmawlczius. uważam, że

niemy się odróżniać od naszego 
wielkiego sąsiada. Wczoraj R y 
liśmy świadkiem tegof że Rosja 
wreszcie zdecydowała.! postano- 

iż ziemia może stanowić 
własność prywatną. Z wielkim 
trudem podążamy t*  drogą. Nasz 
problem, właśnie najważniejszy 
tkwi w tym. Trzeba udowodnić 
szanownym spećJaliMom_ rolni
ctwa, że właśnie oni powinni 
zacząć uprawiać ziemię, a  nie 
kierować. Polityka państwowa 
winna opierać się na- tym, ze 
ziemia ma być zwrócona tym, 
którzy na niej pracują, a  nie 
kieru ją Ich pracą.

Nie sądzę,'aby  kolizja parła-- 
mentu z  rządem miała jakąś re;'. 
ainą podstawę. W  warunkach re
alnej demokracji taki stan rze: 
czy byłby całkowicie zrozumla- 
ły. Powiedzmy,..skrytykujesz pre
miera, któregoś z ministrów, zło
żysz fln takie czy inne interpe
lacje 1  jest to normalna praca. 
U nas to  wszystko irytuje, cho
ciażby dlatego,, że nie jesteśmy, 
niestety, jeszcze normalnym 
państwem.

Nie ulega wątpliwości to, że 
obecna Rada Najwyższa nie 
podpisze układu związkowego. 
W szyscy. doskonale o % tym wie-1 
my. Przypuszczam, że Rada Naj
wyższa odzwierciedla wolę więk
szości mieszkańców Litwy. Ow
szem, wśród nas są deputowani, 
myślący inaczej. Jest to  ich  zda
nie i  n ić  w tym złego. Jednak 
niekiedy wszelkimi środkami 
usiłuje się pomniejszyć rolę Ra
dy Najwyższej.

A. Butkewiczlus. W ydaje mi 
się, że przez cały ten  czas ży
liśmy i  zachowywaliśmy s ię  w  
Radzie Najwyższej tak  ,jak gdy
byśmy mieli już  rzeczywiście 
demokrację i mieszkalibyśmy w 
kraju, gdzie kwitnie ona 100 lat. 
Czyli że tó, czego pragnęliśmy 
uważaliśmy za istniejące. Fakty
cznie dokonaliśmy rewolucji. 
Teraz wyrywamy się ze Związ
ku Radzieckiego, z najsilniejsze
go państwa totalitarnego. W  
porównaniu z tym, co rzeczywiś
cie mogłoby być, obecna sytua
cja w republice jest więcej niż 
normalna. Uważam, że wrogie 
nam siły mogłyby urządzić zna
cznie większe straty, jeszcze 
bardziej zdestabilizować sytua
cję niż jest obecnie. Przypom
nę, że działa w  republice Pań
stwowy Komitet Bezpieczeństwa 
obcego państwa, stacjonuje ra
dzieckie wojsko. Działa tu or
ganizacja polityczna obcego pań
stwa KPZR, która mimo, że 
liczy dziś zaledwie kilka tysięcy 
członków, ma doskonałą struk
turę, dostęp do w ielu ludzi, sto
jących u steru władzy wykonaw
czej. Wszystkie te  siły nie są 
zadowolone z, tego, co się dzie
je  w  republice, ponieważ tracą 
wszystko, co miały dotychczas, 
czyli tracą możliwość dalszego 
życia cudzym kosztem. 'Jestem 
przekonany, iż nasi oponenci bę
dą usiłowali za wszelką cene 
zwaśnić ludzi i  wzbudzić nieza
dowolenie zarówno z rządu Re- 
publiki Litewskiej, jak  też jej 
parlamentu. Tę akcję już się 
prowadzi.

Uważam, że zachowuje sie 
P o w ro tu  w  Związku 

Radzieckim. Zachowuje się też 
glod“ , tei ztay . możli

wość rozruchów. Dlatego też są- 
dzę. i f  powinniśmy być przyoo- 
towrnu na to. N J e ż /  s K ^  
riezbędne stmkUtry dla utrzyma- 
p lfb li^bll“° 4cl 1 P0^ 1 w  re- 

ŚWIADOMOŚĆ

R l f l Sdokumentów
W iele/ czas ___ _____a nip ™ “ "Winy na. spory,

nie na rzeczowe dyskusje. Od- 
j f l jH j to  ze najbardziej

styl dyskusji itp 
czasu tracimy na.

I utrudnia_ sprawę brak I  
I dzialnoścL Mówiono 

I  turze większości. Gdyby 
ło w  rzeczywistości, to d 
szybko podejmowafiby&Bty 
w yr J u t  sam styl naszei . S  
wskazuje na to, że tak nie <5 

Jedną z. głównych kwesm 
najbliższym okresie są * 
dla naszego przemysłu, 
rolnictwa w  roku 1991 
minam jedynie, że dostaw ®  
Litwy dotąd nie są przewidL? 
Oględnie mówiąc, jest to 
a mówiąc otwarcie 
powodu układu zw iązkZ?1 
co oznacza  dla nas grofcbe 
ski gospodarczej. U w a W  T  
jesteśmy niedostatecznie do » 
go przygotowani. ^

Innego rodzaju napięci 
lityczne-jest związane z obeow 
cią Armii Radzieckiej ńa l S J  
W iemy o uchwale Rady NaiW’ 
szej Związku Radzieckiego TjT 
ra -zobowiązuje bądź 
prezydentowi tego kraju wC 
wadzić jednolity system poml 
k u  prawnego. Utrzymuje on/£ 
się znajdujemy, w jego ku j 
A  -więc, dowolnymi środkm 
może być wprowadzony tenw. 
nollty systrai ochrony p rm  ( 
porządku prawnego. P r%  
kura tury  jużeśmy widzieli, a*, 
tały  one udaremnione pokojowy, 
mi środkami. Prawdopodóiaj 
może być podjęta próba poda. 
hi organów systemu spraw m. 
wnętrznych, cz ^ i millcjL Mas 
być utworzona jakaś milicja Bu- 
rokewicziusa. To, o  czym mówi# 
ma wyraźny cel stworzenia we
wnętrznego konfliktu ustawo
wego w  naszym państwie, któ
ryby prowadził do k<mfl% 
mieszkańców; Być może udałoby 
s ię . dopiąć tego, aby jedni ot 
do jednego prokuratora, dnidzy 
dó drugiego, jedni do jednej ni. 
licji, drudzy — do drugiej, jed
ni do jednego ministra, inni 
do anologicznego przydanego 
pełnomocnika. Musimy wiedzieć 
też i  ocenić prowokacyjne 
nowisko niektórych samonj 
dów wobec ustaw Republiki 
tewskiej oraz petaonwcnklw 
funkcjonariuszy. Musimy ubofe- 
wać, że nie kształtujemy (U- 
szych ustaw samorządowych' 
nie uchwalamy ich tu.

Rzeczywiście na Litwie i 
k rajach bałtyckich sytuacja jot 
stosunkowo stabilna. To być no
że najbardziej irytuje nasrycŁ 
że tak  powiem, oponentów. V 
sytuacji tej walki gospodara*) 
i  psychologicznej nie postępu* 
my tak, ja k  przysługuje w to
nie wojennym. Z boku musiny 
wyglądać dosyć naiwnie. 
chcemy kartek, to nieładnie, ® 
tylko się robi podczas wojny* * 
na Litwie jest spokój Itp. P0* 
s taje więc pytanie, czy 
tu  wyjaśniać stosunki, fonno5- 
wać oświadczenia, czy skutedj 
nie, opierając się na Pra’*’ 
struktury władzy stawiać °P® 
Kiedy to  czynić? Teraz o j  P8- 
tem? Ja k  stawiać ten op«»

Dla mnie są bardzo zrow®* 
łe propozycje w obllcn * 
żającej nam przemocy usP°*”y 
siebie i innych, że iadne 
cia Litwie nie zagrażają. 
słusznie postąpiono 15 
1940 roku? Być może daWJTJ 
powiedzieć, że postąpiono 
słusznie. Inni powiedzą, ^  
tąpiono tak, gdyż nie ^ °A je! 
cze wiadomo, co będztó 
Teraz należy odpowiedfl^: 
czasu. Bo tego dnia 
będziemy znów zdetennin . 
będziemy, być moża 
wać się żywiołowo. N*e ^  
mo jednak, czy żywi^o'*^^ 
chowanie się nie będ»e 
jak  w  latach powojennych ^  
może dla kogoś są to a t t ^ ^  | 
ale ja  powiem, że 
wytrwałość to są rzeczy J ^  
Jtó li erozja w dalszym a ~^cP 
dzie nas paraliżowała ^
to, że nasze uświadomię®^ i 
niedostateczne. ^
ręką, porzucić to *1
porzucić? Czy nie na^ łnly? 1f\ 
Imię którego tu p rz y w ry  W 
nim tu jesteśmy, 
li mocnL to byśmy I
czny sposób oporu, n* . ^  l 
łoby mówić o jaklmko^■kt l̂

n°szę wrażenie.

siły. Być może i mIe 
w y zaufaliby nam.
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7 DNI W ZWIERCIADLE PRASY LITEWSKIEJ
Ubiegły tydzień w  prasie Litwy 

dominowała tematyka dotycząca ły 
d a  politycznego 1 gospodarczego re
publiki. Nic w tym  dziwnego, są 
to bowiem sprawy najbardziej nurtu- 
face w dniu dzisiejszym społeczeń
stwo. Nadal znajdujemy się na 
akizyłowaniu różnorodnych nieraz 
zaskakujących wydarzeń, opinii 
dziennikarskich, czy działaczy tej lub 
innej orientacji politycznej. N iektó
re z nich, naszym zdaniem, mogą za
interesować rów nlet naszego Czy
telnika. Nie zabrakowało te ł  w  tym 
tygodniu w prasie litewsko] ęzycznej 
spojrzeń na tem atykę polską, * na 
którą również zwracamy uwagę, bez 
komentarzy.

ize, nieznacznych ulg. 'Główna ich wartość 
polegała na tym, że działy zamówień zwal
niały starców od kolejek. Dwa razy mie
sięcznie mogliśmy bez kłopotu nabyć ele
m entarne artykuły żywnościowe (mięso, 
drób, dziesiątek jaj, pół kilograma wędzo
nej kiełbasy, majonez). Należy zauważyć, 
że w  1990 r. z miesiąca na miesiąc wybór 
stawał się coraz skromniejszy. Oczywiście, 
n arzekaliśmy  z tego powodu, wiedząc je 
dnak  o pogorszeniu się sytuacji gospodar
czej rozumieliśmy, że ograniczenia są nie
uchronne.

1 oto nagle oświadczono nam, że od 1 
grudnia działy zamówień będą obsługiwały 
jedynie Inwalidów pierwszej i drugiej gru-

ści produkcyjnych litewskiego przemysłu, 
bardzo zresztą ograniczonych, jest mowa o 
groźbie znacznej podwyżki cen. Na za
kończenie publikacji „Produkcja w dół — 
ceny w  górę" autor konkluduje: „Cóż, bę
dziemy musieli pogodzić się z  myślą, że 
wszystkiego będzie mniej. A przy tym ja
k ie cenyl Słuchając tego, szczerze mówiąc, 
pomyślałem sobie — pisze autor, że na
si deputowani są ja k  dzieci, bawiące się 
w  pięknym pałacu i nie widzące tego, co 
się dzieje na ulicy. Czegóż warte są te 
wszystkie ustawy o podatkach, skoro czło
wiek zarabiający nawet i  pięćset rubli z 
trudem wiązać będzie koniec z końcem? 
Pieniądz coraz bardziej traci wartość.

ków Wileńszczyzny niejednokrotnie już 
wałkowane na łamach prasy. Ten sam te
m at tego samego autora o wiele szer
szym wydaniu ukazał się też w tygodniku 
frfPozicija*'. Nie mogąc sobie pozwolić na 
taką hojność łamów ograniczymy się do 
poszczególnych fragmentów.

7 * p z ic ij$

py. Byli frontowcy, jak  się mówi, pozostali W krótce stopnieją długo i  uciążliwie groma-

artykule „Litwa Południowo- 
z podtytułem „Spojrzenie w 

prof. W . Czekmonas m.in. pi-

TIESA
Polecamy uwadze fragment artykułu 

Wandy Bogusziene, „W  burze niepokoju..." 
(nr 263 z 5 grudnia).

n a  ogólnych zasadach. T ak  postanowiła se
s ja  W ileńskiej Rady M iejskiej. Sądzić na
leży, że każdy z  je j deputowanych na 
wzmiankę o miłosierdziu, oświadczył, że 
je s t jego  gorącym zwolennikiem. Ale jak  
w ynika —  w  sposób abstrakcyjny, bezoso
bowy. Notabene wśród 600 tysięcy wilnian 
je s t  zaledwie 1,2 proc. weteranów W iel
kiej W ojny Narodowej...

Zycie zahartowało nas dostatecznie i do
datkowe trudności życiowe, które obojęt
nie, a  może naw et umyślnie, zwalili na na
sze zmęczone barki deputowani, nie zmu-, .Pewnego razu w  niedzielę, poS I  p p M  WMm m

odczułam większy niepokój z  powodu pokorze. Ze nastrój zepsuty, że się odbije 
n a  zdrowiu — to  wiadomo 1 Ale co to  ob
chodzi ludzi, którym  szkoda czasu, aby 
pomyśleć o  tym, że starość jes t nieuchron
na dla każdego, kto przyszedł na ten 
świat..."

U E T U V O S jrytas
R zut oka na problemy Litwy W schodniej 

Gintare Adomaityie, dziennikarki litews
kiej w  pewnym sencie specjalizującej się 
w te j tematyce, w art jest również uwagi. 
Wnioski, rzecz jasna, zostawimy wysnuć 

ślad za dzienni-

„Zbliża się doniosła chwila. Bodajże naj- 
dumnie kroczył korytarzami, jak  mógł w  ważniejsza: komisja państwowa pod prze- 
każdej chwili w ejść do sali posiedzeń i wodnictwem wicepremiera R. Ozolasa 
wręczyć deputowanym dowolne swoje wy- przyznała, że Litwie W schodniej w  istocie 
drukowane myśli. A tymczasem je g o .lu -  było dane mniej. Przyznała tez coś inne- 
dzie „pracują" n a  wlirarh — ja k  mogą a - 8° : naw et t. tego małego ̂ n i e  wszystko

pustbszałych sklepów. Pomyślałam sobie, 
że człowiek musi chronić się przed 
szkodliwym wpływem informacji. Ale
gdzie się podzieniesz? Atmosfera emocji 
jest tak silna, że się n ie poddaje analizie 
umysłu. W szyscy  należymy do społeczeńst
wa, w którym dowolne dyskusje czy spory 
były niemożliwe, przynajm niej szaremu 
człowiekowi. Tyle la t podążaliśmy wspólną 
drogą przemocy w  przyszłość, a  gdy się 
okazało, że ta droga prowadzi do nikąd, 
zaczęliśmy gorączkowo szukać własnej. I  
tylko teraz, gdy spory nasze dochodzą doi 
absurdu, gdy zaczęliśmy zmagać się, ujrze
liśmy jak  bardzo brakuje nam  rozsądku.

Spójrzmy na ten  okres, gdy się rozpo-l 
częło atakowanie rządu. A żeby n ie wzbu
dzić dwuznacznych emocji, n ie przypomnę,
od czego on się rozpoczął, ale tym  r a z e i  ^ e l n i k o m .  Cytujemy 
na arenie się ukazał A. Terleckas. Nieje- 
dnokrotnie oglądałam w Parlamencie, jak

i-[ ______ c  a Ę mjme-.  ! wykorzystano. Jak  i  dlaczego —■ rozu-J
J __ mierny. Grzechy ówczesnego rządu  niech

Od tego czasu minęło kilka miesięcy. g g g g a a j  Komisja pro-
Gorinn zwolennicy A. Terledrasa I „je- ,  § jg  _  Mr6wno *  roku
dinstwienniey" g g S g  p iz jr  ramieniu stanęli )ak j p rK 3  w id e  la t następnych.
■r - ^  przeciwko premierowi. I  jeszcze. Ty>v„mpnty g. j uj  przygotowane i po do- wiczius pisze, że od 30 listopada na przej
Zauważmy, gdy kierownictwo Rady N aj- yonanłlt pewnej korekty zostaną opubli- ściu granicznym w Lazdijai pracują juz
>^rższej i  merostwo stolicy zw raca s i ę d o  kowane. Ach, panowie ideolodzy z okolic etatowi celnicy Departamentu Ceł Litwy, i

dzone przez ludzi oszczędności. A  tymcza
sem na posiedzeniach wiele hałasu o nic".

* Z wywiadu, udzielonego „R" przez 
stałego przedstawiciela rządu Republiki l i 
tewskiej w  Moskwie E. Biczkauskasa:

...„Czekają nas ciężkie dni zarówno do 
17 grudnia, jak  i podczas zjazdu deputo
w anych ludowych ZSRR. Musimy i my za
stanowić się nad sprawą udziału w nim. 
Jeśli zignorujemy, to  w  moim przekona
niu, postąpimy niemądrze. Uczestniczyć w 
zjeżdzie jako jedna z delegacji również nie 
możemy. Należy jednak wydelegować ko
goś, może naw et z  przemówieniem. Nie 
memorandum czy deklarację odczytać, 
gdyż to się spotka z odwrotną reakcją. Do

statecznie znając kontyngent zjazdu, nale
ży wystąpić zwyczajnie i tak, aby to było 
do przyjęcia...

Nasza polityka nie jes t dość elastycz
na. Krążymy w  kółko po podwórzu wię
ziennym i krzyczymy, że jesteśmy wolni. 
N ie zastanawiając się nad tym, że trzeba 
jeszcze dobrze polawirować, aby wyjść z 
tego więzienia".

* W iceminister zdrowia Litwy A  Blażys 
zaproponował ,jR“ opublikowanie dwóch 
listów od le k a rz / zagranicznych. Czyni to 
w  nadziei, że się zmniejszy potok próśb, 
k tóry  popłynął wraz z uchwaleniem aktu 
11 marca, gdy wielu naszych chorych śpie
szy do ministerstwa z prośbą o skierowa
n ie na zagraniczną kurację. W iceminister 
powiedział: „Społeczeństwo litewskie mu
si zrozumieć, że nikogo nie możemy wy
syłać za granicę, bo nie mamy waluty, a 
ja k  z listów (opublikowanych w  „Respubli- 
ce") wynika, bezinteresowna pomoc lekar

ska za granicą nie jest popularna. Litwa 
powinna zadecydować, jak  ma wykorzy
stać swą znikomą walutę, którą niekiedy 
i my dysponujemy wysyłać jednego 

.c h o re g o  na operację, czy też nabyć leki, 
sprzęt leczniczy dla wszystkich".

W  piątkowym numerze R. Jarmala-

A więc ■
Wschodnia1/] 
przyszłość"! 
sze:

...„Pod względem językowym współcze
śni litewscy Polacy nie są jednolici. Nie
mal wszyscy oni język polski uważają za 
ojczysty, ale około 70 p ro c  w domu nie 
mówi po polsku"^

...„Trudno nie zauważyć, że strategiczną 
linią autonomistów jest eskalacja żądań. 
Dziś domagają się oni polskiego uniwersy
tetu. Jeśli się powie: „Niech będzie taki 
uniwersytet" — zaczną żądać, aby się zna
lazł w gmachu starego uniwersytetu, no
sił imię Stefana Batorego, aby wykładała 
w  nim wyłącznie polska profesura itp. l i 
tewscy politycy, jak  się wydaje, nie są 
przygotowani do takiej gry i tracą się na 
każdym kroku"...'

Zabiegając naprzód autor pisze: ...„Au
tonomia polska jest swego rodzaju przy
czółkiem dla ekspansji Polski nie tylko na 
Litwie, lecz i na Wschodzie. Co by nie 
mówili politycy współczesnej Polski, albo 
oni sami, albo ci, którzy po nich przyjdą, 
obowiązkowo skorzystają z tego przyczół
ka. Nie należy więc się dziwić, iż w  naj
bliższych miesiącach politycy polscy na Li
twie zaczną rozgrywać nie tylko moskiew
ską, lecz i  warszawską kartę. Ta gra już 
się rozpoczęła..."

Polityczna dalekowzroczność autora sięga 
jeszcze dalej:

...„Trzeba mieć na względzie, że dawne 
Niemcy Zachodnie kupując całe państwo 

Niemcy Wschodnie — zademonstrowały 
główny mechanizm polityki ekspansyjnej 
XXI wieku. Należy oczekiwać, że gdzieś 
po upływie 15—20 lat Polska pod wzglę
dem gospodarczym stanie się „kieszonko
wym" państwem Niemiec. Toteż uważam, 
że kluczem do naszych stosunków z Pol
ską są Niemcy. Zwłaszcza że mają na Li
twie interesy historyczne. Nie należy za
pominać o tym konstruując trzon polityki 
zagranicznej Litwy".

,, f _ - * j  ItUW OllC. «.vl., nK  H
z prośbą o  zachowanie spokoju pod- ^ U n a . Obserwuję wasze poczynania !_ 

o as  świąt radzieckich i  ignorowanie ich, wiem, że energii wam nie brak. Czy skie- 
A. Terleckas zawsze zachow uje się prze- ru jec ie na budownictwo, skomplikowa- 

j e ^ o n  ^ tr io tą ,  Pr°w atm  n e  budownictwo w  obecnych skomplikowa- 
■  I  j I " ”]■ nych czasach7C ży  się doczekacie oklas-|

ków  sw ych wyborców- nie tylko za dziar-l 
skie przemówienia na którymś z zebrań, |

lwŁń do w alki. o Niepodległość, a  głow a 
państwa —■ nie... ■'

Niedawno podała się do dymisji M. Thaj

Przez różnego rodzaju-  filtry z 80 chętnych 
zdołało 'przejść zaledwie^ trzynastu. —„Te
raz z nimi już trudniej jest dyskutować, bo 
oprócz opasek m ają też legitymację, bro
ni ich prawo. W reszcie celnicy mogą już 
skonfiskować zabronione towary (skupić 
na razie nie), a nawet wymierzyć karę -j

3 x o  M u n & b t

zarabiają przeciętnie 325—350 rubli plus 
50-procentowa premia. Myśli się jeszcze 
o  30 procentach dodatku od skonfiskowa
nych towarów. Zastępca głównego celnika 
republiki W . W aliękas powiedzie, że duże 
pobory mogą powstrzymać przed pokusą 
brania łapówek".^

tcher. Widzieliśmy, jak  ludzie z  szacunkiem lecz i  przemówienie, wygłoszone podczas od 500 do 1Ó00 rublL Sami jak  na razie Bliodz‘em   przedstawicielem
nieśli i  składali kw iaty na chodniku przed otwarcia nowego szpitala? Szpitala, czy 
domem „Żelaznej lady“. Pomyślałam so- szkoły, a  może domu kultury? I ' jeszcze, 

t bfe, że przyjdzie (musi przyjść!) c z a s ,g d y  czy pojmie cała Litwa, że szpital ten  bu-. 1 
schylimy czoła przed ofiarnością i w ytrw a-, du je się n ie dla tego czy. innego lidera,
‘ością K. Prunskiene. Prawda niczym wio- lecz biednego człeczyny ze wsi tak  odle- 
sei*ny kiełek przebija się i przez cement. *1 gfej, że do Solecznik trudno:- się dobrać.

■  Nie mówmy, nigdy nie mówmy: Niech te- 
Soleczniki w raz ze swymi problemami wy
noszą się precz -z- Iitw y  na Białoruś.
Nieco dalej za Solecznikami, już na Biało-

 j rusi;. są litewskie w sie i  LitwtaL Nie nasi.
-"'i ">i p p p i l i l l 1  Obcięta, oskubana je s t ta  Litwa. I myś-

List do redakcji, Zamieszczony w nr 250 my sami jesteśmy tak  oskubani, że niczym 
P1* |  N ie skarżymy się, lecz j e s t e ś m y ^  żebracy —  rozglądamy się tylko, -ktorj 

wdrukujemy v  prawie w ye  i  czego <£o której kieszeni -włożył. Chro-1 
^ « c i  bez zbędnych komentarzy, jedynie _ niąc Soleczniki, starajmy 3ię pozyskać so- 
^udaryzująć się z- autorami, którymi są bie. rejon wileński. Miasto jest tak bardzo 
“rii frontowcy Iwanow i P. Franko. związane z okolicznymi wsiami, że jedni

■(Zastrzegamy z miejsca: nie jest to Bkar- * *  drugich nie przeżyjemy. Nigdy.
«*. leot k rz y t  duszy skonsternowanych Tyle o  zwykłych ludziach. O nich i dla 
astc*w, którzy.uczciwie, jak  to  zawsze u- nich. Nie p o : raz pierwszy 1 nie po raz 
Wsisliimy, przeżyli tjardzo ciężkie iy d e . ostatni. Ludziom niezwykłym z ^ ta tu se m ^  

rudńe dzieciństwa ni-roirn»4inn« n r w z  deoutowaneco chce przedstawi

♦ Redaktor naczelny tygodnika A^Cze- 
kuolis w artykule wstępnym pisze: „Gdy 
się słyszy rozmowy na temat odrodzenia, 
naszego wojska i mgliste obietnice wypo
sażenia go w broń — .czy' się nie nasuwa 
podejrzenie,' że chcą mechanicznie powtó
rzyć wyczyn z lat 1918— 1920? Pięknie, ale 
sytuacja dziś- jest inna. SA' (Sowiecka Ar-

dzieiclństwó, przekreślona przez deputowanego chcę przedstawić propozycję mia) nie jest, j a k  ongiś, rozproszona na] 
Woj°ę młodość, kolejna utrata ilu^L  po- członka komisji państwowej Arunasa Ei- oddalały, na wpół partyzanckie... SA jest
J^enne spustoszenie 1 ruina, niski poziom girdasa: złożyć przysięgę. Złożyć pizysię- wewnątrz Litwy i  w  dowolnej- chwili trzy-

2 nieustannymi kolejkami. 1 ciągły gę Republice Litewskiej, taką i w ten spo- krotnie mogą wzrosnąć jej szeregi W y-
n; naipotrzebniejszych, najbardziej sób aby Litwa uwierzyła: oni są po naszej jeździła ona nasze drogi, ma adresy, siec
niezbędnych rzeczy, nie mówiąc już o u- stronie: Tylko... obawiam się, że nawet tajnych i jawnych kolaborantów, A więc
ŵ ^ n l u  godności ludzkiej, braku spra- mol koledzy, nawet i  sami deputowani bę- nasza taktyka ma być inna, nowoczesna^
iednliT0*01 R ę c z n e j  i  ochrony. Nigdy d ą  kpić z tej przysięgi n ie mniej niż wte-
puaT  .yf- tądnych okolicznościach nie .Of gdy do jej złożenia, stanęli ministro-l 
PO^ ‘“ “ y  rąk zdając sobie sprawę z  od- /  wie. Ironia to najlepsza samoobrona", 

wieozialności Wobec dzieci i Wnuków...
na d S Ś  trt>sk niespostrzeżenit'
*— • starać-. Frontowcy zostali ęroery- |
dych.

Ł K. , ---- * ‘TOiuwty iUbltlll emu 1
1 dfladkam i. Z asłu g ą  m lP  

n«P1«clu'się vrviM,nZ  % v  y  c^ym - nap] 
wolcół towarówmr® 1 PrZemV«llMm,<.k .-W  numerze z ~5 grudnia Z. Kaczana u-nil ^ p ^ y ^ w y c h ,  jest-tó , i e  potrą- ,  m *  m Ę m m m m m m m m

Iton toSS i “ oaiwość udzielenia byłym skos przytacza wypowiedzi kompetentnych 
WC0In Pewnych, powiedzmy ra a e -  ludzi różnych branż. Dotyczą one mozilwo l

Silna policja na pograniczu i wewnątrz 
owszem. Silne, mobilne oddziały - dla 

odparcia prób Zajęcia gmachów, przedsię
biorstw, banków —̂  owszem.' Całkowite 
zwycięstwo odniesiemy jednak dopiero; 
wtedy, gdy się‘ nauczymy stawiania oporu 

-bez użycia siły i gdy zabierze się do^tego 
cały naród, przede wszystkim młodzież. 
W -len sposób zwyciężyły Indie, Murzyni 
z USA, Polska..,"

* Walerijus Czekmonas w artykule pL 
„Czerwony polonez11 porusza sprawy Pola-

l.Litwini -̂ —, Żydzi: ciągle półgębkiem" 
ten wymowny tytuł dał A  Imbrasas 

swemu wywiadowi z przybyłym do Litwy

litw ie .irSohnutu'J — światowej organizacji 
syjonistycznej. Organizacja ta, zajmująca 
się sprawami Żydów świata w szerokim 
aspekcie, ma swe przedstawicielstwa w 
różnych miastach ZSRR, a pierwsze z ruch 
powstało właśnie w Wilnie. D. Bliudz jest 
absolwentem wydziału prawa Uniwersyte
tu  Wileńskiego, w 1971 t. wyemigrował 

.do Izraela, a  obecnie je s t  w „Sohnucie,L 
kierownikiem działu, kurującego Europę 
Wschodnią i ZSRR. Oto fragment jego 
wywiadu:'

^Zaszokowany byłem przeczytanym arty- 
'kułem, gdzie się składa hołd ludziom, któ^ 
fzy jeszcze przed przyjściem Niemców wy
wozili do lasów i  rozstrzeliwali tysiące 
niewinnych Żydów. Usprawiedliwienia tu 
być" nie może. Jeśli chodzi ó ten okres w 
rozwoju stosunków między Litwą a ZSRR 
doskonale rozumiem oburzenie postępowa-, 
rflem osób narodowości żydowskiej, które 
przyczyniły się do sowietyzacji Litwy. Ale 
mścić całemu narodowi za winy pojedyń- 
czych ludzi — to już barbarzyństwo. Tego 
rodzaju publikacje są sygnałem dla ludzi, 
którzy już przeżyli katastrofę drugiej woj- 

. ńy światowej. Sygnałem, że niebezpieczeń
stwo jest tuż obok’’...
- w  rozmowie z D. BIiudz‘em A. Imbrasas 
'tłumaczy, że „prasa litewska jak na razie 
raczej omija ten temat. Jest to obawa przed 
dotykaniem jątrzącej się rany . Niewielu 
wie, jak tę ranę leczyć". D. Bliudz odpo-, 
wiada na to: „Jest przykład Niemiec.- Nie 
wszyscy Niemcy rozstrzeliwali Żydów, a 
jednak Adenauer ważył się powiedzieć: 
zagłada Żydów jest historycznym błędem 
narodu nieńiieckóego. Wszystko stanęło na 
swoje miejsce. A na Litwie mSwi się pof-" 
gębklem"...



| STAN EKOLOGICZN y ^ i^ ^ ^ , ,

SAMOBÓJSTWO NA RATY
lanie, za w ysokim  ogrodze
niem  stan ęły  liczne budynki. g  ^ j e jg ^ e  w o jdack le i

przy  k tó rych  w idn ie ją  bez- w  l i te w s k ie j
j ładnie porozrzucane stosy  ce* R ada M i . . .  cwpoo1 ładnie porozrzucane » u » ;  ——r tu
oieł w a ty  szklanej. Z beto- SRR pizydz ic lila  ju

ŚfcWSW U l  — 200 Ł
dżą sam ochody. O grodzona 
przestrzeń  je s t zanieczysz
czona, zan iedbana. T en  sm u
tn y  w idok p o g łęb ia^ też  ̂  to,

3 r - c J f - ,s T ?
t ru je  się  m ieszk a ń có w  Jed-

gw egó n e i z  d z ie ln ic  w lleń a^ * ’: 
j d  w y - w a  d o b ę  p o b ie ra  s ię  .a L p 3 S

W ileń sk ieg o  100 ty s . ma czyste j^  w o d y  p -

sssss sslfe a l a s

N iegdyś byt to  uroczy za
kątek  W ileAszczyzny. Na 
b rzegu  w artk ie j W ak i ziele
n iały  łąki, n ie sposób było 
oderw ać o k a  od n iepow ta
rzalnych okolic. W szystk ie
mu jednak  nadszedł kres.I 
O statn io  redakcja  otrzym ała 
list, p rzepo jony  goryczą i 
oburzeniem :

„K to i  k iedy  rozpoczął bu 
dow nictw o przem ysłow e w  
tym  niegdyś pięknym  zaką
tk u  obok W ileńskiej W yż
szej Szkoły Rolniczej, n ie 
w iem . Los ta k  jed n a k  zrzą- UOOK p<jWBLai H R
dził, że ostatn io  tu  p ra c u ję  dom ów  m ieszkalnych. Który 5 inneg o  sp rzętu , sKa re p u im ~ ■ " - - t  :_ fct
i każdego dnia m ój w zrok  rów nleż n ie  je s t ozdobą oko- w ain ie  o le ju  1 paliw a, ko - w  p aź d z ie rn ik u  b r . d y re k to r  
razi barbarzyńskie niszczenie „  M ieszkają tu  ludzie za- g g ^ n ia !  *" g jffiji  j --------*”  " "

m y  w ia w  ----
że pod  dachem  p izedsięb ior- w a łoby się.

j ^ m i e j Ł e m .  z 
iz e rp ie  żw ir

S f  M l i  fo n n a ld e b y d  i
_ _ . B i  ^  t ru ją c e  l  ^ b e z p ie c z n e  
m oże b y ć  (jja z d ro w ia  s u b s ta n c je

stw a w iją  sobie gn iazda in 
ne  b iu r a , . firm y, oddziały 
k tó re  rów nież 
otoczenie.

mowy o zanieczyszczeniu warte w odpadach waty nii-
1  ---------- 1  lo d o w is k a . Tym czasem  m - n e ra ln e j P « e s ą ^  ^
nie dbają o czym za skinieniem czaro- gjggg } trafią do

S k “ j różdżki wyrosły tu ‘ wypadkowo więc DeparU
* 5 3 5 8 3  konarek i L . i , hs. Ochrony Środowi-‘̂ p o w s t a ł  c a ^ k w a r ja ł  = »  S  g B g P B f f f i g g :

omów m ieszkalnych, k tó ry  t  inneg o  sp rzętu , P ie c h o -  sk a  re p u M M  w s z c z ^  a ^ u

 — l i cy.  M ieszkają tu  ludzie za-
przyrody w  te j m ikroklim a- tru d n ien i w  budow nictw ie, 
tycznej dolinie. Pam iętam  w  g g g g g  -ed n a k  będziem y szu- 

przejeżdżałem  . ^ okół dom ów , n a  pod-dzieciństw ie

eJU 1 “  VV poHiUCłUiał* ń - .
tłow nia. W sz y stk o  to  dym i, d ep a r ta in e n tu  n a  re g io n  w i
zanieczyszcza 1 p rzesyca  po- le ń sk l j .  D a rta u ta s  z e b ra ł
w ie trz e  fe torem . Z jaw iły  s ię  w szystk ich
.  ___  ~ IfłA nrdl DlV-  „u « nH

z a in te reso w a-D a r m o  jed n a k  będziem y szu- w ie trze  fe torem , z-jaw ny w szystk icn
WĘ - — *-—— ał em -w okół dom ów , n a  pod- te£  cy stern y , z  k tó ry c h  p ły - n y Ch  i  o d p o w ied z ia ln y ch  z a
konikiem  przez W a k ę i na- w óraacb  p i k n i e  u  rządzo- n ą  ^ j e  ^zeki p ro d u k tó w  ro - te n  fa ta ln y  s ta a _  rz ecz y  ja a
dziwić się  n ie  m ogłem  p ięk - ^  lacyków gier d la  dzie- nafto w ej. N ie  “k o n iec  n a  naradę, n a  k tó re j  k ie ro w n i-
ności pó l i łąk. Dziś pędzą r{ rabatek , d rzew  czy k rze- łvTn z ie d n o cze n ie  W y ro b ó w  r tw o  z je d n o c z e n ia  W y  roboV
tu  sam ochody z w apnem , ce
m entem , m etalem  itp . Kurz 
unosi się  tum anem , a  prze-

nych  p lacyków  g ie r d la  ozie- y  nafto w ej. Wie K om et y  n a ra d ę , n a  K tórej 
ci, ra b a tek , d rzew  czy k rze- ty m  z je d n o cze n ie  W y ro b ó w  z je d n o c z e n ia  W y ro b ó w
w ów  d ek oracy jnych . Po p ro -  K rzem ow ych sam ow oln ie K j^em ow ych  zo b o w ią za ło  s ię  

- u rządziło  w  tjfin  m alow m -  tp rh -

t iw u  — - - *
K rzem ow ych  zo b o w ią za ło  s ię  

t ry b ie  p iln y m  zm ien ić  te c h -s tu  —  te g o  n ie  m a. Po za- u rządziło  w  iy m  ujo*v « “ * w  t ry b ie  p u n y m  zimeA**«-
unosi się  tum anem , a  prze- p dznan iu  s ię  z  te re n em  p ro - c x ym  n iegdyś z a k ą tk u  w y- n o lo g ię  p ro d u k c ji  w a ty  m ine-
ciez tu ż  p rzy  drodze roz dukcyj nym  j  osiedlem , pow - 8VDisko  w łasn y c h  o d p ad ó w  ra in e j w v rzu ca -
m ieszczone je s t przeaszKoie <rfała ■urra*0nłf» n ra ru ia  tu    ^ n d r a in m :  P ow sta-

. A  o n i i ' s ą  tym czasow i 
orium  je s t W i- _i. zgodził s ię  ze m n ą  —  m iędzy  inym i, 4 g ru d n ia  u b .r. ro śn ie  n a d a l”
V yspecjalizowaj?a k ierow nic tw o  w siada  d o  p e r- ^ k ara ła  m an d a tem  za stę p cę  M ias to  w  dalszy
Z m echanizow ana Sonalhvch  w o łc  i  p o  p ra - o łó w n ee o  in ży n iera  z je d n o - n ta rra iA ra

-  lecz czasow i 
C o tam  mówić, sm utny  w iedziałem , m iędzy 

w idok nakreślił a u to r listu . 0  ty m  jednem u 
A le obraz te n  zgodny je s t z mieszkańcowi.^ 
rzeczyw istością. „G ospoda
rzem " te ry to rium  je s t W i- , __\ 
leńska W yspecjalizow ana 
Kolum na in e c h a n iz o w a n a  
(naczelnik W . G intautas).
Słowo „gospodarz" n iep rzy 
padkow o u ję to  w  cudzysłów , 
czyż m ożna bow iem  tym  
m ianem  nazw ać człow ieka z  n 
lu b  zespół, k tó ry  t a k  potw or- c^j, im  nasze p iękno? 
n ie  zaniedbał m iejsce sw ej 
p ra cy  i  zamieszkania?

za p rz e s ta ć  w y rz u c ą  
w a iy  n u u e ro łirc ^ ^ W  P —  n ia  o d p ad ó w  n a  w y sy p isk o , 

ie gospodarze, }a ca ja  sztuczna góra , n a  p rz y g o to w ać  w sz y stk o  d o  je -  
lokato rzy . Po- k tó rą  zw alono  w e d łu g  obli- u ty liz a c ji. S łow em , j a k  

niędzy innym i, sp ec ja lis tó w  re jo n u  w i- n a  ra z ie , n a  p ap ie -
rdzennem u ie ń sk ieg o  200 ty s ię cy  to n  

't ru ją c y c h  odpadów . Inspe-

UUA.ujrjujrui * -- ----------- ----  sypiSlkU właoujw *
,, , . .«-■marHlr, :«  s ta je  w rażenie , że p ra c u ją  tu  _  ^ a t y  m in era ln e j. P ow sta

i żłobek. W a k a  uffi® 1|( \ m ieszkają n ie  gospodarze. i_ -«»« «o»nnvna
w ody p łyn ie w  m orską dal- -- - - -

S "  i ------ ■* ,
zw yk le , n a  ra z ie , n a  p a p ie 
rze. A  w  rz ecz y  sa m e j?  In- 

^  sp ek to r. J .  S a g a ta w ic z iu s
k e ja  ds. O c h ro n y  P rzy rody , tw ierd z i, ż e  w  P o g ira c h  g ó ra

sonalnych  w o łg  i  p o  p ra 
cy  w raca  do  W iln a ,, gdzie 
m a w y godne m ieszkanie . A  
lo k a to ró w  ty c h  . dom ów  p o

T o je d n a k  c o  s i ę ' s ta ło

M ias to  w  d a lszy m  c ią g u  
n iszczy  o ta c z a ją c ą  j e  p r z y  
ro d ę . S ąd zić  n a le ży , że  C zy 
te ln ik  w y c ią g n ie  w n io sk i z

g łó w n eg o  in ży n iera  z je d n o  
czen ia  S . M erkysa , o d p o
w iedz ia lnego  za  s ta n  e k o lo  teDHE; w y c ią g n ie  w iu o sk i z

Łjrv T  S iczny  odkryw ki. S y tu a c ja  prZy to c z o n y c h  fa k tó w , j a k o
r ^ o w i S  m e u ° 5 ?  ’ ^ 16*1U je ć n a k  8łę m e  P ° lepszył?* że  o p isa n y  s ta n  rz e c z y  je s tcz iow iełta o y j l r h  no rhodz l z  m iasta. N ad al zw oŻońo w atę , CUCh-_ i

n ąc e  k ału ż e  p a liw a  w  dal-
J ... . . . . . .  Ł szym  c ią g u  w sią k a ły  w  gle^

prz y ro d ą  w  W o j datach , to  bę . W ów czas le k a rz  san itar-

swego rodzaju zawczasu za
planowanym samobójstwem.

N a -k w itn ące j n iegdyś po- d o p iero  początk i. R eszta —  n y  re jo n u  W . B u tkew iczius i  .kor.
Nikołaj NIEZAMOW, 

„Kuriera W ileńskiego"

CIĄGLE l] 
A K T

W  „K . W ."  (27 lls. 1  
br.) 1  publikacji „Akt ” 1 
dalizmu nie powinie,. 'M  
powtórzyć" _  wiceDrJH:J 
RL R. Ozolas w o S ^ L  
niu dla służby inform aoS® i 
rządu stwierdza: „7J . J I  
Polaków na Litwie 
dstawięlele Klubu Armii v l  
jowej przyznali się, te g g | 
ce pamiątkowe rff
w z n o sić  bez zezwolenSTSI
spekcji ds. Spuścizny KuiS® 
ralnej oraz Wileńskiej 
Arcybiskupiej".

C zy  napraw dę mia 
p ro s ić  o  pozw olenie m  
m ię tn ie n ie  grobów  p o lesk i 
P o laków , n a  W U e ń s z o S tl  
Z g in ę li z a  wolność w ia^ l 
z ie m i i  t u  są  pochow an i® ! 
w a lc z y li z faszystami i u l  
s łu g u sam i o  je j wolncef g J  
p ro s il i  n ik o g o  o  pozwnln i J  
w a lc z y li 1. g inęli bez id u  
dy .

Co dotyczy Kalwarii VfJ 
ieńskiej, zniszczyli ją me J f  
cyś tam dywersanci z MoJ 
kwy, wszyscy wiemy, 4  
wszelkie akty wandalij 
poprzednio były również ■  
konywane 1 właściwie ifij 
nie był pociągany do 
wiedzialności. A obecnie; ul 
się zmieniło, czyżby nie leą-f 
me zakusy? Kto z baibasjfl 
ców został ukarany za wtfifl 
d e  szyb w polskich s&thdl 
dewastowanie pomników 1

ASEKURACJA PIES- N A S Z  P R Z Y J A C IE L
Tak się już dożyło, że pies wśród innych 

zwierząt stał się najbardziej oddanym i wiernym 
przyjacielem człowieka’. Niektórzy nie wyobra
żają sobie życia bez psa 1 głęboko przeżywają 
jego utratę. Najwięcej psów ginie w wyniku 
chorób, wiele trafia pod pojazdy, a rasowe by
wają często wykradane...

W  interesach więc właścicieli psów od sierp
nia br. wprowadzono dobrowolne ubezpieczenie 
psów rasowych. Można ubezpieczyć zdrowe psy 
w vrteku od 6 miesięcy do 10 lat, przekładając 
Jednocześnie zaświadczenie z klubu lub stowa
rzyszenia hodowli psów, w którym mają być 
wskazane numer rejestracyjny, rasa. Imię, ko
lor, wycena itd..

Właściciel może ubezpieczyć psa n a ,  każdą 
sumę, nie większą jednak niż 1500 rubli. Umowę 
sporządza się tylko na rok. Wpłata asekuracyjna 
nie jest wysoka, stanowi od 6 do 8 proc, od § §  
sumy ubezpieczeniowej.

Warunki asekuracji zakładaj*, te  większą 
wpłatę można wnieść nie od razu, lecz podzie
lić ją  na dwa razy. Są przewidziane pewne ul
gi. Np. właścicielowi, który umowę o ubezpie- 
O fniu psa sporządzał przez trzy i więcej lat

któremu nie była wypłacana suma ubezpiecze
niowa, przy sporządzaniu umowy ponownej 
zmniejsza Hę wpłatę od 10 do 20 proc. I

I  W  pr2ypadku utraty psa sumę ubezpieczeniol■Va wvnljiri t .   i._, ... -1

Mój najlepszy przyjaciel. F o t CAP
. — ------7 ouuu« u D e z p ie c z e m o --------------

ą wypaca ta Inspekcja ubezpieczeniowa, ktń- pewno popularne nonlewa* i 5  

W cTe? 7  “̂”°W<! 1 “ ° “  1 dm,s S  S  takiejCuslu8iĆdC,e*e  jUŻ
M « ]o » a  MALAKAUSKIENE, 
uspektorka ZsitaHu cia.___

k ą c i k
PRZYJAgOŁ 

Włodzimierz Lipiński — łat 61 
1 Jadwigą, chętnie będą 
wymieniali przyjacielską kores- 
pondencję. Zainteresowania: fl 
iateiistyka, ekslibrisy. Znają je-
m  J  nlemieckJ. Polska,
07-300 Brodnica, u l  18 Stycznia

d w i^ L i r ^ e k T i2 ai, 3? i r ? -
“ -500 K w id zy n , ul. m “ ; 

klewicza 21 m. 39. '  ’

Mieczysław Uplftaki z to n ,
Aleksandrą, chce nawiązać przy.
ja c ie ls k ie  ko n tak ty. Polska,

WI***"** I Edmund Pakulscy 
wlafe, 2  la lŁ  C h ę t n i e j

m m m i

POSZUKUJĄ
Poszukuję mego ojca; który 

przebywał w  latach 1940— 1945 
w Mlckunach niedaleko Nowej 
Wilejki. Nazywał się W ładys
ław Prokopczynka, ur. w  1918 
r. Więcej wiadomości o ' nim; 
niestety, nie posiadam.

Bardzo proszę serdecznie jego 
znajomych lub kolegów o ja
kieś wiadomości o  nim. ^

Szanowni Czytelnicy I Jeżeli 
komuś są znane późniejsze losy 
W ładysławą Prokopczynka, pro. 
simy uprzejmie listy kierow ać 
na adres redakcji „Kuriera W i
leńskiego".

Przed wojną uczyłam się wraz 
z innymi koleżankami w  Szkole 
Rolniczej w Różance w powie
cie Szczuczynie Nowogródz
kim. W ojna 1939 r. rozłączyła 
nas z  niektórymi na zawsze. 
W ierzę jednak, że wielu za poś
rednictwem „Kuriera Wileńs- 
Jjego" da mi się jeszcze odszu- 
Kac*. tym bardziej, że większość 
z n l c h  pochodziło z terenów 
obecnej Białorusi i WUeńszczyz.

S I S  Proszę kierować: Smol- 
S j  Franciszka, (panieńskie 

M°kuszyńskle- 
8 °  22, 20-440, Lublin, Polska.

niu Stanisław” 00i

Sl^w .̂̂ 300 AueMtdw-
Andrzej Bondzio  u i  07 /*_

o8-i i °  *

Stankiewiczów, zamieszkaijdB 
prawdopodobnie w Oszmiame|| 
— Gienkowszczyżnie Bladli 
adres nieznany, a  na powyatl 
p isane listy pozostają bez odpo-ll 
w iedzl

Wiadomości proszę kieron̂ H 
pod adresem: Osińska SW*jlj
nia, 77-400 Zlotów, nL D^H 
rzacka 7, Polska.

Obywatelka zamieszkała 
RFN poszukuje Eugenii 
kowskiej, która do wojny 
szkała w  Wilnie przy oL S JJI 
tej lub Sw. Ducha. WszysUJ*! 
k tórym  są znane bUższeWffl 
E. Minkowskiej lub jej 
prosimy uprzejmie nap»»c I 
podzwonlć doi „Kuriera II 
sklego": teł: 42-89-85.

Zwracam się z iiprzej®  ̂ IŁ
bą o  pomoc w o d n ^ y l
dżiny mojej matki 11
w cdcolicach Wilna. ^ 1  
domu Barszczewska, I
w Holszanach koło V
24 grudnia 1912 i i
dwóch braci i siostrę- II 
braci Stanisław jtt-l
wyjechał przed
nów Zjednoczonych, a f I  
toni Barszczewski 
Holszanach pozostał ( I
Mam gorącą prośbę, ^ j e * !  
dane dopomogą w -jce. W 
niu  mojej rodziny po

M6j  adres: * * * *  * > |
76-200 Słupsk, u l  K r*”™ J  
wigl 4/2.

I  Od lat poszukuj; 
ny, która zamles» ^ J  
szniewie bądź w r

Dziadek mój 
Władysław Bttel. s ' jgM| 
wiga Jurewicz. J , B  
informacja, jaką r.

Zwracam się I 
bą o  pomoc lub J , 
formację. Anó!?*L.j20 
plac Chopina l/7» 551



Z POLSKI

JESTEM ROZGORYCZONA
N a w stęp ie  k ilk a  s łó w  n£ 

tem at W aszej g azety . C zy
tam  ją  zaw sze z  o g ro m n ą  
przyjem nością. M o ja  ro d z in a  
zam ieszkała w  W iln ie  p re 
n um eru je  „K u rie r W ile ń sk i 
i po  p rz ecz y tan iu  s k ru p u la 
tn ie  sk łada, a  g d y  j ą  o d w ie 
dzam, czytam  w sz y stk o  p o  
kolei, j a k  lec i. U w ażam , ze 
zespół re d a k c ji ro b i d o b rą  
robotę —  g az e ta  j e s t  d e k a -  
w a i bard zo  am b itn a . M am  
nadzieję, że te n  m ó j lis t 
jó w n ież  zam ieścicie, z a  co  z 
góry. dzięku ję .

O tóż je s te m  P o lk ą  u ro d z o 
ną w  W iln ie . O b e cn ie  m iesz
kam  w  S uw ałkach , a le  m am  
w iele sen ty m en tu  d la  m ego  
rodzinnego m iasta. M am  tu  
liczną rodzinę , k tó rą  o d w ie 
dziłam  p o  w ie lu  la ta c h  i k tó 
ra p rz y ję ła  m n ie  n ad z w y cz a j 
serdecznie. J e s te m  w z ru szo 
n a  i w dz ięczna za  t ę  w ile ń 
ską  gościnność. N a to m ias t 
trak to w a n iem  n a s  —  P o la 
ków  przez  o b cy c h  lu d z i w* 
sk lepach  i W śro d k a c h  k o 
m unikacji je s te m  p o  p ro s tu  
zdegustow ana. O to  p rz y k ła 
dy. C hciałam  k u p ić  w  s k le 
p ie je d n ą  je d y n ą  tu b k ę  p a 
sty  do  zębów , p o p ro s iłam  
w ięc o  to  g rz ecz n ie  sp rz e d a 
wczynię. W  o d p o w ied z i 
sprzedaw czyni m n ie  za sy p a ła  
g radem  słów . N ie  w ie m  c o  
m ówiła, b o  m ów iła  p o  l i te 
w sku, a le  je j  to n  n ie  p o zo 
staw iał w ą tp liw o ści — . b y ły  
to  ja k ie ś  im p e rty n e n c je . P a
s ty  n ie  o trzym ałam , a le  n ie  
p róbow ałam  d y sk u to w ać . Po
dziękow ałam  i w ysz łam .

N astęp n y  p rz y k ry  in c y d e n t 
w ydarzył s ię  w  I tro le jb u s ie . 
Poprosiłam  sy m p aty cz n ą  p a 
n ien k ę o  sk aso w a n ie  b ile tu . 
1 w ów czas n a  o k o  sy m p a ty 
czna m łoda oso b a za cz ęła  
w ręcz krzyczeć, ż e  „ p rz y je 
żdżają tu  t a k i e ' i  w sz y stk o  
w ykupu ją, i  jeszc ze  m ie jsce  
w  tro le jb u sie  za jm u ją l.." . D o 
te j ty ra d y  do łączy li s ię  inn i 
p asażerow ie. M u sia łam  w y 

siąść  w  o b a w ie ,, że  zo stan ę  
zlinczow ana .

W  d om u to w aro w y m  p rz y  
s to isk u  z p a sm a n te rią  p o p ro 
s iła m  o  sp rz e d a n ie  m i r e k la 
m ó w k i i  zn ó w  od esz łam  z  
k w itk ie m  o d p ro w ad za n a  n ie 
ży c z liw y m  k o m en ta rzem . Po
d o b n y c h  s y tu a c ji  b y ło  je sz 
cze k ilk a , a le  p rz y k ro  m i 
d a le j s n u ć  te  w sp o m n ien ia . 
C h c ia ła b y m  w ied z ieć , d la 
czeg o  t r a k tu je  s ię  n a s  w  
W iln ie  w  ta k i  sposób? W sz ak  
m am y  tu  ro d z in y , k tó re  
ch c em y  o d  cz asu  d o  czasu  
odw iedzać , p o za  ty m  W iln o  
d la  w ie lu  P o la k ó w  je s t  m ia 
s te m  ic h  d z ie c iń s tw a  lu b  
m łodośc i, tę sk n im y  d o  te 
g o  m iasta . A le  n ie  m ożem y 
cz u ć  s ię  t u  do b rz e , g d y ż  
sam  d źw ię k  p o lsk ie j m ow y 
b u d zi ro z d raż n ien ie , a  czasem  
n a w e t a g r e s ję  o to cz en ia .

A  p rz e c ie ż  P o lsk ę  o d w ie 
d za  w ie lu  L itw inów , ń a  Su- 
w a lsz c z y ż n ie . w ie lu  m ieszk a  
n a  s ta łe  i n ie  s ą 'o n i  t r a k to 
w a n i g o rz e j o d  n a s  sam ych . 
G ośc ie  k u p u ją  u  n a s  co  
ch c ą , b e z  o g ra n ic z e ń  i  co  
c h c ą  sp rz e d a ją . N a  b a z a ra c h  
tu  i ta m  s ły szy  s ię  ję z y k  l i
tew sk i, le c z  n ik t  z  te g o  BP- 
^ o d u  n ie  w sz czy n a  a w a n tu r .

T ra k to w a n ie  g o śc i —  d o 
b re  lu b  d e  św iad c zy  o  k u l
tu rz e  n a ro d u . M y , P o la c y , 
je s te ś m y  d u m n i, ż e  g o śc ie  z  
C ałego ś w ia ta  z a c h w y c a ją
s ię  p o lsk ą  g o śc in n o śc ią . J a  
n a to m ia s t  w y je c h a ła m  z  W il
n a  ro z g o ry c z o n a  w ro g im  
tra k to w a n ie m .

N ie  z r e z y g n u ję  z  o d w ied z a
n ia  W iln a , a le  n a  p e w n o  ju ż  
n ig d y  n ie  z a p o m n ę  z a b ra ć  ze  
s o b ą  p a s ty  lu b  szc zo tk i d o  
zębów , b o  ju ż  w iem , ż e  te g o  
tu  n ie -  d o s ta n ę . N ig d y  te ż  
n ie  z a p o m n ę  o  „g rzec zn o śc i"  
L itw in ó w  i  n ie  o m ieszkam  
u p rz e d z ić  o  n ie j w y b ie r a ją 
c y c h  s ię  d o  W iln a  ro d a k ó w .

Ż  p o w a żan ie m
rozgoryczona Irena 

(nazwisko i adres 
v znane redakcj i)

ERY K I

I  JESTEM 
ŚDMIERZU
e”?' n ego ar ty k u łu  . „R atu jem y.

' cmenta rz  w  Ż y tom ierzu" z 
jL .„K uriera W ileń sk ieg o ”./ Był- 

?r J  bym  rów nież zobow iązany, 
^ B g dyby  k y ł Pan ta k  u p rz e jm y  

i skon tak tow ał inn ie z  ludźm i,, 
i ś jB k tó rz y  o p iek u ją  się  cm en ta - 
S*i rzem - D o Polski jeżdżę osta- 
en >1 tnid- często ^  ra z  n a  d w a  

m iesiące, n ie  w ykluczone, że  
i Mi- ° ^ az^  w y b io rę  s ię  n a  
1 *L U krainę.

5 11 ił Serdecznie pozdraw iam  Re- 
l&%  dakcję i z  g ó ry  dzięku ję .

J. A. DĄBROWSKI.
Ja»rz Nowy Jork

ł- ®  REDAKCJI: Dziękujemy
na*zemu Rodakowi z USA za 

^  ® Pański adres przekazaliśmy 
\  do żytomierskiego Oddziału 
la MM Polsklego Stowarzyszenia Kultu- 
j edy% r kin o-Oświat o w ego na Ukrainie.

Z U K R

ZWRACA Sil 
KLUB „WAl

S zan o w n a  R ed ak c jo !. Z w ra- 1 
c a  s ię  d o  W a s  k lu b  „W a r-  c 
sza w a"  z  Ł u g ań sk a . C złon- i 
k am i n asz eg o  k lu b u  są  P.o- 1 
la c y  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  in - r 
n y c h  — n aro d o w o śc i zam iesz- t 
k a li  n a  te re n ie  o b w o d u  łu - 1 
g ań sk ie g o  (U kraina). Ludzie 
c i  p ra g n ą  w n o sić  sw ó j w k ład  : 
w  z a c ie śn ie n ie  p o lsk o -u k ra iń - i 
sk ie j p rz y ja ź n i. K lu b  n asz  1 
o rg a n iz u je  ró ż n e  im prezy . ] 
N a  p rz y k ła d , 20— 28 lip ca  j  

'z o rg a n iz o w a liśm y  w  Ł ugańs- y 
k u  T y d z ie ń  Polskiej, K siążk i, j 
S z k o d a  ty lk o , że  k s ią ż e k  b y 
ło  b a rd z o  m ało  i, n ies te ty , 
n ie  do cz ek a liśm y  s ię  żadne- 
go  g o śc ia  z  P olsk i. .

K lub  „ W arsz aw a "  co  ro k u  
p ro w ad z i k u rs  ję z y k a  p o ls
k ieg o , a le  m am y  d u że  tru d -  i 
n ości z  p o d rę czn ik a m i. W  1 
n aszym  m ieście  ich  p o  p ros- • 
tu  n ie  m a  w  sp rzedaży . W  ■ 
o g ó le  s y tu a c ja  z  po lsk im i 
k siążkam i o sta tn io  bardzo  
s ię  pog o rszy ła . T ru d n o  też  o 
p o lsk ą  p ra sę , w  k io sk ach  je j 
n ie  m a, a  koszty  rocznej p re - ' 
n u m era ty  p rzew y ższają  moż-

3 1 5 w y«yłamy rów nież do USA 
j p i j g  „K uriera W llcń .k lego '

* adres Stowarzyszenia.
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Plenum KC KPZR
"  10 grudnia 1990 r. rozpoczęło I 
się plenum  K om itetu C entralne- 
PO KPZR. w  kom unikacie inror- 
m acyjnym  o plenum, " ^ “ nym 
przez TASS, m owl sią, ze do 
om ów ienia n a  p lenum  zgłoszono 
następujące kw estie:

1. K oncepcja  uk ładu  zw iązko
w ego i zadania organizacji p a r 
ty jne j. -

2. Zagadnienia p racy  p rak iycz . 
nej KC.

W  plenum uczestniczą tez 
członkowie Centralnej Komisji 
Kontroli KPZR. pierwsi sekreta
rze partii komunistycznych repu
blik. krajów, obwodów i okrę
gów, nie wchodzących w skład 
organów centralnych KPZR, de

putowani ludowi ZSRR, repre
zentujący Partię Komunistyczną, 
redaktorzy partyjnych gazet i 
czasopism, przedstawiciele nie- ; 
których resortów i instytucji.

Na długiej liście przemawiają
cych w pierwszym- dniu plenum 
figurują też M. Burokewiczius — 
pierwszy sekretarz KPL (KPZR), 
oraz frezer litewskiego Zjedno
czenia Produkcyjnego „Sigma" 
S. Toliautas.

W  komunikacie informacyj. 
nym podaje się, że przemawiał 
sekretarz generalny KC KPZR 
M. Gorbaczow i że 11 grudnia 
plenum kontynuować będzie ob* 
rady.

(ELTA)'

W  rządzie Republiki 
L i t e w s k i e j

Rząd Republiki Litewskiej rea
lizując uchwałę nr 1-605 Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
z 25 września 1990 r. o re je
strze przedsiębiorstw Republiki 
Litewskiej i- z myślą o stworze
niu warunków do szybszego 
kształtowania kapitału akcyjne
go 26 listopada podjął uchwałę 
nr 358, w której aprobuje pro
pozycje ministerstw, departa
mentów, zarządów miast 1 rejo
nów zreorganizowania (zlikwido
wania) istniejących zjednoczeń 
produkcyjnych i przedsiębiorstw 
państwowych, przedsiębiorstw 
państwowych z filiami (według 
przygotowanych spisów, z któ
rymi zapoznawane są zaintereso. 
wane instytucje 1 przedsiębior
stwa).

Ministerstwom, departamen
tom, zarządom miast i rejonów 
zlecono zreorganizowanie (zlik
widowanie) zjednoczeń produk
cyjnych, znajdujących się w

sferze ich regulacji według sttr ' i 
nu działalności gospodarczo.fi- ■ 
nansowej z  1 października 1990 
r. oraz pełnienie innych funkcji 
założycielskich, rozstrzyganie 
kolizji z powodu reorganizacji , 
(likwidacji) zjednoczeń oraz cią
głości produkcyj no-spółdzielczych . 
i innych umownych więzi, na 
prośbę przedsiębiorstw zmieniać 
skład' i nazwy przedsiębiorstw, 
wskazanych w  załączonych spi
sach.

Ustalono, że reorganizowane 
(likwidowane) zjednoczenia pro
dukcyjne sporządzają buchal- 
teryjne sprawozdania zbiórcze 
według wyników pracy w  1990 
r. \  za rok 1990 w ustalonym 
trybie rozliczają się z budżetem. 
Na bazie zjednoczeń powstałe 
przedsiębiorstwa państwowe sa
modzielnie rozliczają się z  bud
żetem od róku 1991.- -

(ELTA)

Konferencja na UW
Pod koniec ubiegłego tygod

nia na Uniwerytecie Wileńskim 
odbyła się konferencj a-semina- 
rium „Litewsko-szwedzkie więzi: 
historia, współczesność, pers
pektywy". Naukowcy omówili 
szeroko dzieje kontaktów obu 
narodów w historycznym aspek
cie od ich powstania do dni 
dzisiejszych i współpracy na 
przyszłość.

„Ostatnie pieśni litewskie" — 
tak nazwał swój ostatni raport 
z niepodległej Litwy w  1940 ro
ku konsul szwedzki, był to jed
nak jeden z nielicznych przy
padków, gdy szwedzki dyplomata 
pomylił się, powiedział na kon
ferencji Lars Freden, konsul ge
neralny Szwecji w  Rydze. Pół
tora roku temu powołana w 
stolicy Łotwy szwedzka służba 
dyplomatyczna troszczy się o 
sprawy trzech państw bałtyc
kich. Po dokonaniu przeglądu 
kontaktów Litwy ze Szwecją od

1922 roku, tj. od chwili uznania 
przez ten skandynawski kraj na
szego państwa, kontakty lat os
tatnich nazwał on „niesłychaną 
od drugiej w ojny światowej 
„ekspansją" dyplomatyczną
Szwecji".

Przez dłuższy czas byliśmy od
grodzeni od Europy i obecnie 
widząc podaną przez Szwecję 
przyjacielską dłoń, możemy to 
nazwać przywróceniem prawdy 
historycznej, zaznaczył zastęp
ca przewodniczącego Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej 
Bronislowas Kuzmickas. Z myślą 
o przyszłości naszych stosunków, 
mówił on, ważne jes t wiedzieć, 
co było w przeszłości, opierając 
się na nią będziemy mogli po
dążać naprzód".

Konferencja ta zorganizowa
na została przez towarzystwa 
Litwa—Szwecja i  Szwecja—Lit-

(ELTA)

NARADZAJĄ SIĘ 
MYZYKOLODZY 

Z LITWY I POLSKI 
Dzisiaj w  Krakowie w Akade- 

ali - Muzycznej rozpoczyna się 
II konferencja teoretyków muzy- 

z Litwy i Polski. Pierwsza 
tego rodzaju impreza odbyła się 

Wilnie w roku ubiegłym. Na 
I obecnej naszą republikę repre. 

zentować będzie 10-osobowa de
legacja muzykologów, którzy 
będą mieli odczyty dotyczące 
współczesnych zagadnień muzyki 
narodowej.

Na konferencję udali się też> 
skrzypek R. Katlllus l pianistka 
M Dwarionaite, którzy dadzą 

pi koncerty.
Inf. wl.

W YSTAW Y W  KOW NIE

Zw iedzający  G alerię Sztuki 
L M. 2lllnskasa w  Kownie no-

dziwiali niedawno twórczość Po
laka A. Strumlłły, malarstwo 
Szweda I. Stafanssa. Natomiast 
w tych dniach z wileńskiej ga' 
lerii „Arka" przybyło przeszło 
50 kompozycji dziewięciu duń
skich malarzy 1 rzeźbiarzy PŁ 
„Gdy byłem pilotem".

W  Domu Plastyka do 17 gru
dnia czynna będzie wystawa 4 
artystów warszawskich. Są to 0. 
Olniak, J . Zimiński, T. Dominik. 
P. Młodożeniec.

Z. GAIGALAS

MEDARD CZOBOT —
O EKOLOGII

Dzisiaj o godz, 18 w Instytu
cie Medycyny Doświadczalnej > 
Klinicznej (ul. Zygimanto 18) 
doc. Medard Czobot będzie niifll 
prelekcję o problemach ekologii 
na Litwie. Zapraszani są wszy
scy chętni. Szczególnie oczeki
wani są lekarze I ci, którzy ma
rzą o studiach podyplomowych 
i doktoranckich.

Imprezę zorganizowało StoW8‘ 
rzyszenle Naukowców Polakó^ 
Litwy. .

Inf. wl.
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Spotkania W. Landsbergisa w Białym Domu
(Dokończenie ze str. 1 ) |  

sji Kremla, na przykład, gdy 
■głosi ' on prawo suw erena do 
Litwy. Jeszcze w 1920 r. So
wieci zrezygnowali z jakichkol
wiek praw suwerena, a  jak  wia
domo prowadzone drogą prze
mocy działania nie dają takiego 
prawa. Porównujemy siebie w 
roku 1940 z Kuwejtem w  roku 
1990, nie życząc temu małemu 
krajowi by cierpiał przez 50 lat 
okupację. Sądzę, że imperium 
sowieckie zmienia się, powie
dział na zakończenie W . Land- 
sbergis. I nie jest to  dezinte
gracja, jak  usiłuje się sugero
wać. W  większym stopniu jest

to dekolonlzacja, gdy zamiast 
Związku Sowieckiego będzie 
nowa wspólnota państw, ale 
utworzy ją  nie piętnaście repu
blik.

Po opuszczeniu Białego Domu 
przez W. Landsbergisa na pod
wórzu zjaw ił się jeden z dorad
ców prezydenta G. Busha, ucze
stniczących w  spotkaniu z prze
wodniczącym Rady Najwyższej 
Litwy. Zapytany, jak  ocenia 
przeprowadzoną rozmowę, odpo
wiedział, że dodatnio.

Tego* samego wieczora w  Li
tewskim Poselstwie w Waszyng
tonie przedstawiciel Litwy w 
Waszyngtonie i Stolicy Apostol

skiej Stasys Lozoraltis wydał 
przyjęcie na cześć W. Landsber
gisa, na które zaproszeni zosta-1 
li ambasadorzy państw zagrani
cznych, popierający udział re
publik bałtyckich w  procesie hel-1 
sińskim, przedstawiciele władz 
USA, kongresmeni, senatorowie.

Przewidziane jest jeszcze spo
tkanie W . Landsbergisa z  wice- 
prezydentem USA Danem Quay- 
le. W e środę samolotem spółki 
lotniczej „Lufthansa" odleci 
do Moskwy, gdzie zamierza 
wziąć udział w  mającym odbyć 
się 13 grudnia spotkaniu delega
cji państwowych Republiki Li. 
tewskiej i Związku Radzieckiego.

1

W  Polsce
WARSZAWA. W ybrany n a  ok

res 5 lat na prezydenta RP Lech 
W ałęsa obejmie swój urząd po 
zaprzysiężeniu go przed Zgroma
dzeniem Narodowym, k tóre m ar
szałek Sejmu zw oła po 20 grud- 
dnia, informuje PAP.

Data posiedzenia parlamentu 
zależy od tego, kiedy Sąd Naj
wyższy k ra ju  rozpatrzy ewentu

a lne  protesty dotyczące wyborów. 
Będą one przyjmowane w  prze
ciągu trzech dni po opublikowa
niu wyników głosowania przez 
Państwową Komisję Wyborczą. 
Po pierwszej turze takich protes
tów wpłynęło 9, zostały jednak 
odrzucone, ponieważ prezydent 
nie był jeszcze wybrany.

Prokuratura Polski wszczęła 
postępowanie w  związku z  ubli
żeniem osobie premiera RP Ta
deusza Mazowieckiego przez 
kandydata na prezydenta Stanis
ław a Tymińskiego. Poinformo
wała o tym  agencja PAP, zako
munikował radca prasowy Mi
nisterstwa Sprawiedliwości

Pretendent na stanowisko sze
fa państwa na przedwyborczym 
wiecu 14 listopada w  Zakopanem 
oskarżył premiera RP „o zdradę 
interesów narodu polskiego".

Prokuratura przesłuchała . już 
kilkudziesięciu świadków, prze
słuchano nagrania magnetofo
nowe przemówienia kandydata 
na tym wiecu. 7 grudnia S. Ty
mińskiemu wysłano oficjalne za
wiadomienie o  przybycie do 
Prokuratury Wojewódzkiej w  ce
lu złożenia zeznań. Rozpatruje 
się= również sprawę, czy niezbęd
n a  jest jego obecność w  Polsce 
■dla wyjaśnienia wszelkich oko
liczności w  tej sprawie.

J. B a ker o p o lityc e  U S A  
w  Z a to c e  Perskiej

NOWY JORK. 10 grudnia 
(TASS). Stany Zjednoczone do
tychczas nie osiągnęły porozu
mienia z Irakiem w  sprawie roz
poczęcia rozmów o uregulowa
niu kryzysu w  Zatoce Perskiej, 
jednakże przywiązują do tego 
wielką wagę. Oświadczył to w 
niedzielę sekretarz stanu USA J. 
Baker. „Bardzo poważnie usto
sunkowujemy się do tego spo
tkania, które jest bardzo ważne 
■— powiedział on w  wywiadzie 
udzielonym sieci telewizyjnej 
ABC. ~  Prezydent mówił już o 
tym, że nie powinniśmy pozo
stawić ani jednej niewykorzysta
nej możliwości w  poszukiwaniu 
pokoju. Jestem  gotów udać się 
do Bagdadu każdego dnia mię
dzy 20 grudnia 1 3 stycznia.

W aszyngton nie zgadza się na 
późniejsze rozpoczęcie rozmów 
między szefami resortów polity
k i zagranicznej obu krajów , gdyż, 
według słów Bakera, nie chce 
pozwolić Bagdadowi, by naru
szył rezolucję Rady Bezpieczeń
stwa NZ o wycofaniu wojsk ira

ckich z . Kuwejtu do 15 stycznia 
przyszłego roku. Jak  stwierdził 
on, takiej operacji „nie można 
zrealizować w ciągu liczonych 
godzin". Gdyby Sadam Husajn 
podporządkował się żądaniom 
wy łuszczonym w rezolucjach
ONZ, powiedział Baker, to „USA 
nie miałyby powodu do podej
mowania przeciw niemu kroków 
militarnych". Jednocześnie pod
kreślił on, że w  przypadku' wy
cofania wojsk irackich z Kuwej
tu  ma być stworzony „mecha
nizm zapewnienia bezpieczeństwa, 
aby zapobiec powtórzeniu tego, 
co się zdarzyło".

„Zagwarantować co najmniej 
porządek 1 bezpieczeństwo" w 
rejonie Zatoki Perskiej po wy
cofaniu się wojsk Iraku, uważa 
sekretarz stanu, pomoże utrzyma
nie tam militarnej obecności Sta? 
nów Zjednoczonych i ich sojusz
ników. Jednocześnie wyraził on 
przypuszczenie, że po uregulowa
niu kryzysu znaczna część wojsk 
amerykańskich wróci do Europy 
Zachodniej.

K r ó t k o
BERLIN. Uczeni i członkowie 

organizacj i ochrony środowiska 
RFN widzą w  redukcji o połowę 
w ydatków na zbrojenia, włącza
jąc całkowite zaprzestanie pro
jektu „Niszczyciel lat 90“, kosz
tującego 100 miliardów marek, 
drogę, która pozwoli znaleźć nie
zbędne środki dla uzdrowienia 
ekologicznego ziem Niemiec 
Wschodnich.

BELGRAD. Bez poważnych in- 
‘ cydentów i przy wysokiej akty
wności wyborców odbyły się w 
niedzielę pierwsze w  okresie po
wojennym wybory w  Serbii na 
podstawie wieloparty j nej. Tak

„Powrót „Columbii*4
SAM FRANCISCO. W  bazie 

lotniczej Edwards (stan Kalifor
nia) w poniedziałek późnym 
wieczorem wylądował statek ko
smiczny wielorasowego użytku 
„Columbia" z siedmioma astro
nautami na pokładzie.

Przez blisko 9 dni prowadzi
li oni doświadczenia naukowe, 
-obserwacje astronomiczne za 
pomocą teleskopów reagujących 
na promieniowanie Rentgenow
skie i- nadfioletowe nie przecho
dzące przez atmosferę ziemską.

Ju£  na początku lotu załoga 
„Columbii" napotkała trudności 
techniczna Po kilku godzinach 
od chwili startu zepsuł się kom
puter, za którego pomocą kiero

wano systemami pokładowego 
obserwatorium astrofizycznego 
„Astro—1". Astronauci też zaj
mować się musieli remontem 
systemu odprowadzenia wód ście
kowych z kabiny statku. Te 
wszystkie usterki przyczyniły 
się do tego, że program obser
wacji astronomicznych, przygoto
wywanych od około ośmiu lat, na 
który specjaliści pokładali wiel
kie nadzieje, wykonany został 
tylko w połowie.

„Columbia" wylądowała o 
dzień wcześniej przed zaplano
wanym terminem z powodu 
prognozy złej pogody na bazie 
lotniczej Edwards.

(TASS)

Stan zdrow ia Honeckera
- BERLIN. Stan zdrowia byłego 
ttefa państwa 1 partii NRD E. 
Honeckera nadal jest ciężki. Po
informowała o  tym w  poniedzia
łek wieczorem agencja ADN 
powołując się na przedstawiciela 
Berlińskiego Oddziału Ambasady 
ZSRR w RFN.

Adwokat E. Honeckera W. 
Ziegler, stwierdza agencja, kie
ruje się tym, że sąd ziemski 
Berlina jeszcze w tym tygodniu

podejmie decyzję w sprawie zło
żonego przez adwokatów oświad
czenia z protestem przeciwko 
decyzji sądu rejonow ego: Tier- 
garten wydania sankcji na are
sztowanie E. Honeckera; W  
ubiegłym tygodniu ten sąd-rejo
nowy odrzucił protest adwoka
tów, uznając go jako nieuzasad
niony i skierował sprawę do 
wyższych instancji sądowych.

(TASS)

scharakteryzowali n a  konferen
cji prasowej w  Belgradzie prze
bieg głosowania w  tej najwięk
szej republice jugosłowiańskiej 
przedstawiciele centralnej komi
sji wyborczej.

SOFIA. Zagadnienia strategii, 
taktykL organizacji działalności 
Związku Sił Demokratycznych w 
obecnych warunkach oma
w iano w  Płowdiwie na konferen
cji narodowej te j koalicji szere
gu partii i  organizacji społecz
nych, politycznych Bułgarii. Od
była się ona na tle złożonej sy-

- tuacji politycznej, zaostrzenia 
się problemów ekonomicznych i 
socjalnych kraju.

LONDYN. Za jak  najszybszą 
realizacją radykalnych reform w  
partii, zacieśnieniem więzi z In. 
nymi siłami demokratycznymi i 
ruchami opowiedzieli się delega
ci na nadzwyczajny zjazd Komu
nistycznej Partii Wielkiej Bry
tanii, k tóry się tu zakończył.

BRUKSELA. Aspektom finanso
wym udzielenia pomocy krajom 
Europy Wschodniej 1 Związkowi 
Radzieckiemu poświęcona jest 
otwierająca się w Brukseli nad
zwyczajna sesja Rady Wspólnot 
Europejskich. Uczestniczący w  
niej ministrowie ekonomiki 1 
finansów rozpatrzą referaty przy
gotowane przez ekspertów ko
misji Wspólnot Europejskich 
oceną potrzeb tych krajów, po
siadanych przez Wspólny Rynek 
rezerw żywności, możliwości Ich 
dostawy. Ich orzeczenia zostaną 
przedstawione szefom państw [ 
rządów „dwunastki", którzy po
winni podjąć ostateczną decyzję 
w tej kwestii na spotkaniu. Ml 
Rzymie w  końcu bieżącego ty-

- godnia.
SAN FRANCISCO. W  Stanach 

: Zjednoczonych w wieku - 92 lat 
zmarł wybitny przedstawiciel 

\ kół gospodarczych Ameryki, | 
przewodniczący rady dyrektorów 
spółki „Okeidental Petroleum" 
Armand Hammer. Jak  podaje| 
AP, zmarł on we własnym domu 
w poniedziałek wieczorem pflj 
krótkotrwałej chorobie.

(TASS)

#  Według świadectwa Jac- 
ąueline Fabnat, eksperta z Uni
wersytetu Lawalskiego w Kana
dzie, palące matki rodzą dzieci, 
które potem częściej chorują, 
mają gorsze postępy w  nauce.
Częściej stwierdza się u  nich od
chylenie w  funkcjonowaniu sys
temu nerwowego. W  Kanadzie 
36 proc. kobiet mają przyzwy
czajenie nie rozstawać się na 
długo z papierosem. Ustalono, 
że u  tych kobiet liczba poro
nień jest prawie o  70 proc. 
większa niż u  niepalących. Przy 
urodzeniu się dzied ważą prze
ciętnie o  100—250 g mniej niż 
te, których matki nie paliły. Me
dycy w  swoim czasie stwierdzi
li, że dzieci palących matek w 
wieku 7 lat są o 1 cm niższe 1 
pod względem rozwoju umysło
wego pozostają w  tyle o 4 mie
siące w  porównaniu z  ich ró
wieśnikami, których matki były 
rozsądniejsze.

%  W  północnych prowincjach ^  
Argentyny ogłoszono stan nad
zwyczajny z powodu... niebywa
łej inwazji skorpionów. Chmary 
tych jadowitych owadów, któ
rych ukąszenie wywołuje poważ
ne zakłócenie w  działalności sys
temu nerwowego, ostatnio wyk
ryto nie tylko w  miejscowoś
ciach wiejskich, ale też w  szere
gu wielkich osiedli. W  mieście 
Resistencja zanotowano śmiertel
ny wypadek: skorpion ukąsił
dziecko.

%  Procesy rozwodowe w  
USA, równie jak  w wielu kra
jach, są sprawą dla stron kło
potliwą i niezbyt przyjemną. Ta
ką była również dla prosperują
cego adwokata nowojorskiego 
Johna Sterby 1 jego byłej mał
żonki plastyczki Mary-Ellen.
Jabłkiem niezgody w 10-mieslę- T ?  - 
cznej rozprawie stał się ... kar
łowaty pudel Voofer. Zupełnie 
spokojnie dzieląc między sobą 
,fRolls-royce“ , ^Mercedes", ele
ganckie mieszkania na Manhat
tan 1 Inne zdobyte w ciągu 
wspólnego pożycia bogactwa w 
żaden sposób nie chdell ustą
pić sobie wzajemnie prawa do 
posiadania sympatycznego pies
ka. W  końcu pudel został prze
kazany kobiecie. fhndTł o  to, że 
je j były małżonek podczas roz
prawy sądowej dlaczegoś stale 
nazywał Voofera Redem i  op
rócz tego nie potrafił prawidło
wo określić rasy bardzo kocha
nego przez niego zwierzątka.

Według doniesień prasy 
i  TASS przygotował 

Zbigniew MARKOWICZ

Halo, lunatycy!
Czym. jest lunatyzmf Na to 

pytanie, mimo dotychczasowych 
osiągnięć myśli naukowe], nie 
jest łatwo odpowiedzieć z po
wodu mnóstwa luk w te) dzie
dzinie. Niemniej uczeni USA nie 
zaniechają prób przeniknięcia w 
tajniki księżyca oraz mechanizm 
Jego wpływu na psychikę ludz
ką.

Na przykład, amerykańskie 
czasopismo naukowo - popular
ne „Skay" zamieściło niedawno 
artykuł, poświęcony niewidzial
nej więzi wzajemnej między 
księżycem a człowiekiem. Na 
uwagę zasługują badania prowa
dzone od szeregu lat przez 
psychiatrę Arnolda libera na 
Florydzie 1 Ohio. Doszedł on do 
wniosku, że w odróżnieniu od 
słońca, które oddziaływuje prze
de wszystkim na florę ziemi.
Księżyc aktywnie Ingeruje w_ ży
cie środowiska wodnego. W  
związku z tym księżycowe Im
pulsy wywierają znacznie wię
kszy wpływ na korę mózgu lu
dzkiego właśnie w regionach 
bliskich do wybrzeży mórz I o- 
ceanów. Obserwacje Jego wyka
zały, Iż w okresie przypływów 
morskich częste są ataki somnam- 
bullzmu, słabnące wraz z odpły
wano. Ciekawe wnioski wyciąg
nięto również z porównania ko
lejności faz księżyca 1 statystyki.
Okazało się, że podczas pełni.
Jak też przed i tuż po nowiu 
znacznie wzrasta częstotliwość 
zabójstw I gwałtów z zastosowa
niem broni, częstsze są wypadki 
drogowe oraz ciężkie urazy pro
dukcyjne 1 bytowe. Ponadto w 
tych właśnie okresach obserwu
je się zaostrzenie stanu chorych 
w szpitalach psychiatrycznych, u

których się wzmagają natrętne 
Idee, wzrasta pobudliwość 1 ag
resywność. Uczonemu na razie 
Jednak nie udało się wyjaśnić, 
jaka mianowicie faza — pełnia 
czy , pierwsza kwadra — najak
tywniej oddziaływujące na orga
nizm ludzki Doktor Liber mó
wi również, że księżyc wpływa 
na faunę niezależnie od pory do
by, chociaż, oczywiście, proces 
ten Intensywniejszy Jest w go
dzinach nocnych.

Amerykańcy uczeni łączą roz
wiązanie zagadki fenomenu som* 
nambullzmu nie ■ tylko z bada
niami księżyca, lecz również z 
dalszym przenikaniem w tajniki 
snów. Marzenia senne I Impul
sy księżycowe niewątpliwie są 
ze sobą związane — tak sądzą 
specjaliści. Być może połączenie 
wyników badań W tych dwócb 
dziedzinach wyjaśni uczonym ł 
latkom, k ia  są lunatycy...

Fotokronlka TAS '̂

ROZMAITOŚCI
H  Skrupulatny urzędnik wy

dobył z teczki niewielki notes, 
otworzył go i  zaczął szybko ro
bić w  niej jakieś zapisy. 1 nag
le książka „nabrała żyda". Roz
począł się ciekawy dialog czło
wieka z przenośnym kompute
rem .. Z tym zasadniczo nowym 
modelem w Tokio zapoznał 
dziennikarzy przedstawiciel fir
my „Sony". Aby pomówić z 
komputerem, należy napisać hie
roglify na urządzeniu wprowa
dzania Informacji specjalnym 
przyrządem przypominającym 
obsadkę. Mądra maszyna „logi
ka myślenia" która zbliżona jest 
do ludzkiej „poznaje" niezależ
nie od charakteru pisma użytko
w nika około 3,5 tysięcy hierog
lifów.

Dla pracy na tej maszynie nie 
trzeba studiować grubych tomów 
technicznych lub przerabiać 
kursy nauki. Wystarcza po pros
tu  być wykształconym. Kompu
te r  pomoże wybrać l  zredago
wać tekst, zapamięta wasz roz
kład dnia 1 kalendarz ważnych 
wydarzeń, potrzebne telefony i 
Inną pożyteczną Informację.

%  Czy śmieliście się dzisiaj 
chociażby jeden raz? Odpowiada
jąc  na to pytanie postawione 
przez socjologów Instytutu 
Wickerta, 89 proc. uczestników 
przeprowadzonego sondażu od
powiedziało kategorycznie „tak". 
Ten tradycyjny sondaż, nazwany 
w Instytucie „barometrem nast
roju", dowodzi, że liczba uś
miechających się dorosłych oby
w ateli RFN w  ciągu bieżącego 
dziesięciolecia wzrosła. W  1980 
ro k u ' „barometr" wskazał tylko 
77 proc. Jeden tylko wskaźnik 
zachował swą stałość —; goto
wość wzajemnego uśmiechania 
się u  mężczyzn 1 kobiet jest jed
nakowa.

£  Każda rodzina powinna 
mleć nie więcej niż czworo dzie* 
d .  Taki wniosek wysunęli auto
rzy programu kontroli urodzin w 
Nigerii. W  tym dokumencie uło
żonym przez czołowych demog
rafów kraju, stwierdza się, że 
przy obecnym poziomie przyros
tu  ludności 3,4 proc. za 20 lat 
sytuacja demograficzna całko
wicie wymknie się spod kontro
l i  Zgodnie z  oficjalną statystyką 
liczba ludności Nigerii, liczącej 
obecnie if5  min mieszkańców, 
po dziesięciu latach wzrośnie o 
50 min.
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T e a t r  Ał ły S i g a ł o w e j
ry  urzędników, u ta rtych  tradyc ji 
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Święto teatrów litewskich

Zapowiadając w ystępy gościn
ne teatru  „Euritmium" ze Stutt
gartu  obiecaliśmy zapoznać czy
telnika z  grudniowym gościem 
sceny W ileńskiego Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego — Mos
kiewską Niezależną Trupą pod 
kierownictwem A łły Sigałowej.

I oto od jutra, w dniach 13, 
14, 17 i 18 grudnia teatr Zapre
zentuje własną wersję szekspi
rowskiego „Otella" . (ostatnia 
premiera), a  16 1 16 grudnia da 

-spektakl „Gra w chowanego z 
: samotnością" z podtytułem 
„Współczesny taniec dramatycz
ny**.

„Gra w chowanego z samot
nością". Spektakl ma zaledwie 
rok. Nikt go jeszcze nie oglą- 

-dał, lecz zainteresowanie juz 
istniało. Niepojęte wyczucie tea
tromanów! Zresztą nieomylne. 

.Już od pierwszego przedstawie
nia — niezmiennie przepełniona 
sala. Dlaczego? Już później kry
tycy określili, że jest to awan
garda, przy tym w najwyższym 
stopniu zawodowa, a  później pi
sali, że „Gra" to spektakl ero
tyczny, ale w sensie szczegól
nym, dalekim od „zwyczajnej" 

-erotyki, co < budzi w człowieku 
raczej „Instynkt duszy" niż „ln- - 
stynkt dała".
. Cóż- więc zbulwersowało tea
tromanów? Oczywiście, imponu
jący afisz. Ba, kompozytorzy: G. 
Mahler, G. G. Gershwin, D. Bru- - 
bek. Wykonawcy: L  Mlnelli, B. 
Whait, R. Carra... Dalida, P. Lee,
J. Rash. Zespoły: „A rt of Nou- * 
es", „Supertramp". Ale to wszy
stko, jak nietrudno się domyślić

— jes t z  nagrań. Że przyciąga
ły  uwagę imiona aktorów ? Tru
dno powiedzieć. To ju ż  potem, 
po prem ierze stały  się one po
pularne. A  przed spektaklem  In
trygow ało jedno  imię — Ałłą 
Sigałowa. W  tym  właśnie imie
niu tkw i ta jem nica zapowie
dzianego przez byw alców  teatra l
nych sukcesu.

Po ukończeniu Lening radzkiej 
Szkoły Choreograficznej im. A. 
Waganowej, orzeczenie lekarskie 
zmusiło Ałłę opuścić scenę. U- 
rfała się do Moskwy. Zaproszono 
ją  do filmu. Wystąpiła w głów
nej roli. Czy to los? Nie. Wstą
piła do GITIS-u, na wydział re
żyserii; W  1987 r. zaprezentowała 
spektakl dyplomowy „Pluskwa". 
W  1988 r. w teatrze „Satirikon" 
(kierownik artystyczny K. Raj kin, 
reżyser R. Wiktiuk) według sztu
ki J . Jeneau wystawia feery
czne widowisko „Pokojówki", 
którego choreografem była A. S i' 

gałowa. Oszałamiający sukces! 
Praca w studio pod kierownict
wem O. Tabakowa, jak  też — 
w - Kijowskim Teatrze Komedii - 
Muzycznej. W  krótkim czasie 1- 
mlę Sigałowej stało się- znane vwe 
Włoszech, Grecji, Francji i  Sta- 
nachZ j ednoczonych...

I kiedy w lutym 89 roku Ałła 
Sigałowa osiągnęła tó, co nie- , 
wątpliwie musiała - osiągnąć — 
założyła własny teatr.

Sądzić-należy, że nazwa trupy 
nie jest przypadkowa. Dążenie do 
niezawisłości stenowi cechę cha
rakteru A.. Sigałowej. Oczywiś
cie — niezależność. Alę. nie jest 
ona celem, raczej jest to marze
nie. Niezależność od koniunktu-

k o w n o .
weżyskiego

S pektak lem  Pane- 
T ea tru  Dram atycz- 

in scen izacja  „N iem ow y"

W7^ d e  niezależność
finansowa.

Los uśmiechnął się młodej tru  
ple. Przyjął ja  !* * « * «  “g™ * 
moskiewski ośrodek twórczy 
„Kombinat Gwiazd". Tak się zro
dził spektakl „Gra w chowanego 
z samotnością" (jeśli w  dwóch 
słowach V - to dramat miłoany),

”urow.“ T ^ » t  festiwal ̂ estrów
Litwy. J e g o  p rog ram  o b e jm uje  
iO s p e k ta k ll  w y b ran y ch  p rzez  
sam e teatry .

W idzow ie o b e jrzą  p rem iery
rezonu: „Piaskow e k law iko rdy
(Kowieński A kadem icki T ea tr
D ram atyczny), „Getto^
Państw ow y A kadem icki T ea tr

tak powstał „Otello" według tra- I DrMnatyOTy), „Dom Svilta" (Ma-
gedii Szekspira.

Aktorzy dramatyczni występu
ją  tu w  pełnym rynsztunku: roz
brzmiewa słowo Szekspira, a  za
razem sztuka wyrazu plastyczne
go staje się dla nich czymś nie
mniej naturalnym. Spektaklowi 
towarzyszy nagranie wspaniałej 
orkiestry filharmonicznej pod ba
tutą Artura Toscanlni*ego, nagra
nie opery G. Verdl'ego „Otel
lo”, w której partie wokalne 
wykonują' soliści światowej sła
wy.

Taka jest krótka charakterysty
ka przybywającego teatru i  jego 
lidera. Panuje dziś na nich mo
da w  dobrym tego słowa znacze
niu. Odwiedzili największe mia
sta Związku Radzieckiego. Nie 
mają problemów z występami 
gościnnymi za granicą. Niewą
tpliwie, przyjazd do Wilna Nie
zależnej Trupy pod' kierownict
wem / i ł y  Sigałowej jest' wyda
rzeniem dla każdego, kto kocha 
teatr, muzykę, balet

Lew BRAGILEWSKL 
kierownik literacki 

Wileńskiego. Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego

rijampolski Teatr Dramatyczny). 
Dwie premiery odbędą się w 
dniach festiwalu — Wileński 
Teatr Mały zaprezentuje „W iś
niowy sad" Antona Czechowa, 
a Wileński Teatr „Lalka" „Bar
barę Radziwiłłówną" Juozasa 
Gruszasa.

Poza tym w festiwalu ucze

stniczą też Kowieński Teatr i 
lek. Państwowy Rosyjski T , 
Dramatyczny Litwy, Teatry iw  
ma tyczne —- Sziauliaiski « 
pedżki. 1

W  ostatnim dniu festiwalu 
19 grudnia — odbędzie sle i,rT  
czystość z okazji 70-lecia 
żenią Kowieńskiego AkademT 
ckiego Teatru Dramatycznej 
Teatr ten  rozpoczął swą d r i  ‘ 
twórczą 19 grudnia 1920 |  3* 
scenizacją dramatu H. Sud 
manna „Noc świętojańska** j 
.najstarszym zawodowym teatrem 
dramatycznym Litwy. 01

Sponsorami festiwalu 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
robów W ełnianych „Drobe* 0J '  
Komercyjne Młodzieżowe Zied 
noczenie Handlowe ,JFeja**.

Zenonas MIKALAUSKAS 
ELTA.

Jedni budują, drudzy—rujnują
poświęcono w  dniu N iepoksW  
go Poczęcia Najświętszej Mm 
Panny. Nieprzypadkowo ttó b, 6 
rhołe wybrali ten dzień dla swej 
czarnej roboty i ' gg którzy » 
nocy spiłowali najpiękniejm 
w- rejonie pakruojskim dębo»v 
krzyż, wzniesiony 16 iuta4 
1989 r. Spiłowali i  położyli obol. 
A  w dzień, niewykluczone przy 
byli na uroczystość poświęceni, 
innych pomników.

Mieszkańcy Pakruojisu, jego 
goście w  sobotę zebrali się W 
Lauksodysie i  Bardiszkiai. Poświę- 
cono -tu odbudowane pomnik! 
Birute (Biruty) i W ytautasa (Wi
tolda). Pierwszą ich datą histo
ryczną był rok 1930. Wówczas 

z inicjatywy Katolickiego 
- Stowarzyszenia ' Kobiet * Litwy 

okolicach Lauksodysu wyrosła 
piękna statua Birute, a  o uwiecz
nienie pamięci W ytautasa zatro
szczył się Związek Gospodarzy.

Nieprzypadkowo na uroczy
stość wybrano sobotę. Pomniki

Laim e PALECKIENE, 
kor. ELTA

R E P L I K A Poniedziałek—trudny dzień
Sław etne „orm iańskie ra 

dio'* pyta, ja c y  są cz tere j 
najw ięksi w rogow ie w ładzy  
radzieckiej? O dpow iedź brz
m i —  zima, w iosna, lato , je 
sień. J a k  i w  każdym  kaw ale, 
w  tym  niew esołym  ż a rc ie  
je s t znaczna część praw dy.

Zdaw ałoby się, że w ładzy 
radzieckie j ju ż  n ie  ma, lecz 
licm e  je j  w ad y  są  nadal b a r
dzo żyw otne. Praw dopodob
nie  n ajlep ie j m ogli się  o  tym  
przekonać w iln ian ie w  p o n ie
dzia łek  n a  p rzystankach  tro 
lejbusow ych.

—  A  było  ich  co  najm nie j 
50 ty sięcy  —  ta k  sądzi n a 
czelnik W ileńskiego  Z arządu 
T role jbusow ego Jo n as  BOG- 
DONAW ICZIUS. —  C haos 
rozpoczął się  w  drug iej po
łow ie  dnia, : gdy  dziesią tk i 
tro le jbusów  bez pow odzenia 
„szturm ow ały" górzyste, u lice

S ierakow skiego , Zem aite, 
Ziugżdy o ra z  w ie le  innych , 
p o k ry ty ch  ra p te m  zim ow ą —  
ślisk ą  pow łoką. W  w yn ik u  
teg o  spośród  283 posiadanych  
tro le jb u só w  w  godzinach  
szczytu  s ta ło  dw ie  trzecie, 
n ie  odby ło  się  101*5. re jsów .

A  tym czasem  p raco w n icy  
in sp ek cji sam ochodow ej d w o 
ili s ię  i tro ili, b o  co  chw ila 
w zyw ani by li n a  m ie jsce  w y 
padku.

—  O d  godz. 9  ra n o  w  p o 
n ied z ia łek  do  godz. 9  w e  w to 
re k  odebra liśm y  60 m eldun
k ó w  —  pow iedz iał gł. d y ż u r
n y  m iejsk ie j PIS kaD itan 
Bronius BAZYS. IM  C zvli o  
2,5— 3 ra z y  w iecej, n iż  w
zw ykłe dn i. N a  szczeście 
w iększych  ko liz ji b o d ajż e  
n ie  było , w śró d  poszkodow a
ny ch  je s t d w óch  p ieszych.

—I C zyżby zim a p rzyczyną 
tego?*

Z im a ra z  jeszc ze  dow io
d ła  n aszej n iep o ra d n o śc i — 
ta k  sądzi B. Bazys. —  A  g łó 
w n y  za rzu t, n ies te ty , t ra d y 
c y jn y  —  p o d  ad resem  służb, 
k tó re  m a ją  s ię  tro szczyć  
s ta n  u lic . O to  szczegół: sp e 
c ja ln e  za ład o w a n e p iask iem  
sam o ch o d y  k u rsu ją  je d y n ie  
w e d łu g  śc iś le  o k re ślo n y c h  
p rzez s ie b ie  tra s , p rz ed e  
w szystk im  tam , k tó rę d y  je ź 
dzi k o m u n ik a c ja  m ie jsk a . A  
ja k  w je c h a ć  n a  g ó rę , p o 
w iedzm y, n a  u l. W a sa rio  16? 
P rze k rac za ją c  w ięc  sw o ie  
pełnom ocn ic tw a, k ie ru ją c  się  
in te re sam i m iasta  n a le żało  
ła p a ć  t e  sam o ch o d y  i  k ie ro 
w a ć  co  p rę d z e j n a  n ie k tó re  
in n e  bard zo  oży w io n e i n ie 
bezp ieczn e  trasy .

C zy  w ym aga 
kom en tarza?

to  jak ieg o ś

Modest SZEJNBERG

TELEWIZJA
ŚRODA, 12 GRUDNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — D zień d o b ry . 8.10 — 

K anał p raw n iczy . 9.25 — Uczy
m y się  ję zy k a  litew skiego . Au- 
dyc |a  15 . 9.45 ’ — R efo rm a g o s
p odarcza . -10 .t5  — Film  rab .
„Gołym okiem ". 18.00 — Im pro - 

| W iza c ja  TV. 18.25 — S zan u jm y  
słowo. 18.30 -  U czym y s te
fran cu sk ieg o . 19.00 — W iado
m ości. 19.15 — P o lityka . D la
czego  w y jeżd ża ją  Rosjanie? 20.30
— D obranocka. 21.00 — P an o 
ram a. 21.30 — A ktua lia . 22.00
— Na fa li o d rodzen ia . 22.45 — 
S pek tak l K ow ieńskiego T ea tru

F D ram atycznego  — „Tym  r a 
zem...". 23.15 — W iadom ości
w ieczorne. 24.00 — D obranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5 .3 0 -^ * 1 2 0  m inu t. 7.-30 B ! t v  

n im  fab . „Szantaż*. Ode. 3 i 4 . 
10.15 — M ost TV M oskw a—W ar
szaw a. 11.30 — Czas. 15.15 — 
TSN. 15.30 — K oncert. 16.00 — ' 

, . ? , d la  dz iec i (z lek c ją  jęz. 
ang ielsk iego). 17,00 — TV film  

l 8 -30 — A k tu a ln y  w yw iad. 
*£•4° ~  TV film  fab . „Szantaż*. 
Ode. 4. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Rozm aitości. 20.45 — I M iędzy
n arodow y  K onkurs  H arraoniatów  
* A kordeon istów  22.45 — TSN 

—ooS??chow e m istrzo stw a  
c  2315 , TV film  fab . - Ig o r  Saw ow lcz . Ode. 3. 0.20 Zs. 

W. P lku l. 1.15 _  D etek tyw.
II

SPO R T
PB.KA NOŻNA. N . oltapij- 

skim stadionie w Monachium 
odbyło się towarzyskie charytaty. 
wne spotkanie miejscowego 
..Bayemu" i reprezentacji ZSRR. 
Mecz stojący na niezłym pozio- 

zakończył się remisem — 
i:l. Cały dochód z tego spotka
nia został przeznaczony na po
moc radzieckim rencistom, dzie-
b y S ie j.0ttol° m tragedil raem o-
S? W ~Toltin odbV|o się spotka

nie o  Puchar Międzykontynen- 
Miny pomiędzy włoskim „Mita- 

' Paragwajską „Olimpia-. 
Włosi dominowali w tym meczu 
wygrywając -  3:0 i zactow S

OGÓLNOZW IĄZKOW Y

dla siebie zaszczytne trofeum,
SAMBO. W  Moskwie dobiegły 

końca mistrzostwa świata sambi- 
stów. Zgodnie z oczekiwaniami 
Drym wiedli przedstawiciele 
ZSRR. Mężczyźni zdobyli 9 zło
tych 1 1 brązowy medal, a ko
biety 7 złotych, dwa srebrne i 
jeden brązowy.'

KOSZYKÓWKA. W  związku z 
tym, że prezes Federacji Koszy
kówki ZSRR A. Gomelski podpi
sał kontrakt z francuskim klu
bem „Limoges" nie może on peł
nić funkcje członka komitetu 
wykonawczego FIBA. Według 
regulaminu członkami tej orga
nizacji nie mogą być osoby peł
niące funkcje trenerów lub arbi
trów.

TENIS. W e Francji dobiegły 
końca drużynowe mistrzostwa

7  — G im nastyka  p o ra n n a .
— Film dok. 7.35. 8 35 — 

5 5 2 ? ^  ^fo rm atyk i 1 kompu- 
05 m  Język

Europy mężczyzn. W  finałowym 
spotkaniu zespół Niemiec poko
nał kadrę ZSRR — 2:1. [

PIŁKA RĘCZNA. W  Mińsku, 
zakończył się międzynarodowy. I 
turniej handbolistów. Pierwsze ] 

zajęła reprezentacja 
ZSRR, która zgromadziła 8 pkt. I zem" -  R«*b raI

i P,Urlkl6w drużyny I  l e p i o i o d n L ,  IBooPolski i  Białorusi. N* nw »rłvm  I nocka. 19.15 _  Listy -  ra '

j & S a E  as® ; - j j s f  
K im  VM- 1 0 0 5 - 1 1 0 5  ™

Od? e ,7  25 reodX '«tnteka».
( M M  iI.ao m-a -toScl zem z nami,

Komunikat MSW
dzUton ^ 11>r-.P^ ,5Wn*cy *Y-z zorganizowaną

Mnisleratw; 
•Spraw Wewnętrznych wspilnie z  
pracownikami Innych pododdzia. 
-  1 organów ministerstwa za

trzymali nigdzie nie pracującego 
mieszkańca Palangi Arunasa Ole- 
wlcziusa, urodzonego w  1969 r

i m l«zk» ica  Jurbarkasu Artura- 
“ Szimielisa, urodzonego w  

F' podel rzM y<* o kradzież 
i  Muzeum Bursztynu w  Palan 

się Sedztwo
M SW  u tw y  dziękuje miesz. 

kańcom republiki, którzy gorU- 
Y ie  pomogli w p o ^ w ^ u  

5p g « tw  narodo- 
“ ych 1 w ykrydu zbrodnL

Białorusi. Na czwartym 
miejscu uplasowała się młodzie
żowa kadra ZSRR, a na piątym 
zespół Rumunii.

NARCIARSTWO. Doskonale 
spisał się i w drugim dniu za
wodów d  Puchar Świata w  Ka
nadzie Austriak A. Felder. W y
grał on konkurs na 90-metrawei 
skoczni uzyskując odległoSd t u  
i 119,5 m. Austriak wyraźnie 

W li,czael klasyfikacji mając na swym koncie 74 pk t 
Świetnie spisuje się także ie-

go rodaczka p. Kronberger w 
alpejskich. Z n *  

WU odniosła sukces wyerywa- 
jąc w  Austrii supergigant, w  
£ ™ e j  klasyfikacji 
Puchar Świata Kronberger m r ^  
? “dziła 95 punktów 7  w y ? ^  

Ł  Vo^  
B Ł wl. i TASS

on v  Ł,*aiy z Amery-

-

t e l e w iz ja  po l s k a

PROGRAM I 

10.% °°_“"D^ o ^ , mości Poranne.
a g ®  d S S * * *

^ - T o P. « V r ¥ ln-
w aćklej, łf7 45 ^ ° f i i  ^ ^ O s ł S  
widzów: Sam f ~  D1A  m łodych  

i e ! 3 o _  sy5 
progrom publicystyczl 

_ _  __tnlnut". 19  10

_  R e d a k to r  
Z b ig n ie w  B A L C E W IC Z

6tem«*

jaK *m p raw em .

I .^Wlteztanki"
v i ^ yDla bogda n o w ic zI  powodu Śmierci JeJ ( i ?S r  "yr«y\w£współczucia s k ł a ^  
?«P0U cy „ S w i te z ta n k ^ f r ^

I, —  D obranoc . 20.30 — Wlado- 
m ości. 21.05 — ..O statni dzwonek*

\ — film fab. prod. polskiej
23.00. — ..O bm urow ana wolność*
— film  d ok . p ro d . fińskiej. 24.00
— W iadom ości w ieczorne. 015
— Rozm ow y w  Res Publice.

CZW ARTEK , 13 GRUDNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — D zień  d o b ry .' 8.10 
P o lity k a . 9.25 — W ilno 1 wilnta- 
n ie . 18.00 —  F llm -koncert. IŁ35
— S zan u jm y  słowo. 18.30, 10.15
— T e rra  inco g n lta . 19.00 — Wia
d om ości. 19.30 —  TV forum.,
20.30 — D o b ran o ck a . 21.00 -  
P a n o ra m a . <21.30 m  Nadzielę I 
lo sy . 22.30 — S tu d io  państwo
we. 23.00. 23.30 — WideofUm
„ A rm en ia  w  d ro d z e  d o  nlezawl- : 
s ło śc l" . 23.15 Wiadomotó ,
w ieczo rn e . 23.50 — Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

, „ 5 -30 ~ a 2 0  m inut. 7.30 -  TV 
n im  fab . ..Szantaż*. Ode. 4-5. 
10.25 — G odzina  d la  dzieci (1 
lek c lą  ję z . angielsk iego). 11.25 
s  Collage. 11 .3 0  — Czas. 1100 
~  M istrzo stw a  szachow e świat*.
15.30 —- S łużba  nowości 1T. 
15.45 — K resków ka. 15.55 -  
B eethoven . HI sym fonia hero i
czn a" . 16.45 —*5 fin 10 I dla 
s ta rsz y c h . 17.30 — Czas. 18.00 i 
^  -K u rie r. 19^25 — TV film fab. 
..S ztan taż" . Ode. 5 . 20.00 H  
C zas. 20.40 — MSW komunlkóJM 
20.55 — A. W ertyński. 22.25 — l 
K am era  p a tr z y  w  św ia t 2325
— S łużba  now ości TV. 23.40 - I  
TV film  fab . ..NlezapomnlJ obel- 1 
rz e ć  s lę ‘. 1 .1 5  _  Wiersze 
Je s ie n in a . 1 .5Ó •— 0  historii^ 
p o w stan ia  spółdzielczości. ■

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 1

7.00 -r- G im nastyka  poranm-J 
7.15 — Film  n.-p. 7.35. 8.35 - 1 
P o zn an ie  p rz y ro d y  dla ki. I® 1 
8-05. 9.05 — Jeży k  h iszpańsk i 
fl.35. 10.35 — L ite ra tu ra  dla Id. V 
X. 10.05 -— ..B urda  Moden* i?® I 
n o n u le . 11.05 —%G ra Państw ow i 
O rk ie s tra  K am era lna  ZSRR. tl-g -ł 

: — śo le w a  c h ó r  ludowy. 1 '2 |J  
■TT G im n asty k a  rytm iczne. 12.^»« 
— TV fUm fab . ..Historia lęjKM 
ska« . Ode. 7. 17.25 — CollaiM 
17.30 C zas. 18.00’ — Gi<n,nM  
s ty k a  ry tm iczn a . 18.30 — Wol‘l  
ny  czas  m łodzieży  19.00 ■ _
b ra n o c k a . 19.15 — Listy z  AOJI 
rvk«. 20 05  — WvsteDU|e zesM l 
fo lk lo ry s ty czn y . 20.40 —
*5.11 R ady  NalwyżsreJ _
21.10 — TV n im  fab. ..To 5^1  
Boże...*. ,

TELEWIZJA P O L S K A .*

PROGRAM I

10.00 — W iadomości oor*1"'!*-|
10.10 _1 Domowe Drz«ds*J^2l| 

..G lin iarz 1 prokur* ^ 1
<1V — se r ia l  n rod . U**Ą- )l-nn 
— To c |e  m n ie  nrzydać.

. — 1«..W — H P  
n a  17.060 — Wiadomości
łudnlow e. 17 .10  — Vldeo-*Pr
17.20 — Dla m łodvch I
;-Kwant“ o ra z  film 
"  Tel«exnress.■ •ł.lJi _  Tel«exnress. 1® 

Soo lrzen la . 18.55 — ..JO u.. 
19.10 —r plim  dok. 19.50 
ffazy n  kato lick i. 20.15 — J 
noc. 9n.an ‘ _  wiadomo**-!-
— ..G lin iarz  L orokn^tor.**. ^
— se r ia l  o red . USA. 21-^.ie. 
^Pesraz-. 22.25 — mteroe*"- 
23.25 —. W iadomości wiec20


